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hewa przy|aźi*
W  ciężkich, —  przyznajemy — dla konserwa­

tywnego obozu ąy G alicji czasach, nie może 
organ jego Krakowskiej prawicy odszukać, w kry­
tycznych momentach, wdaściwego i zasadniczego 
dla siebie tonu. Nic dziwnego. „Zasady" prze­
były sic. —  a cała sztuka polit.ycz.nego żongler- 
stwa konserwatystów polegać musi dzisiaj na 
tern, aby je przemilczać, aby je zastępować nie 
obowiązującemu do niczego frazesami, .mająowtii 
politurę postępu i... demokracji, bo „kraj się 
demokratyzuje".,. Wyłoniła sie przytem koniecz­
ność szukania punktów oparcia w innych stron­
nictwach, bo własne zasady już nawet na do­
mowe potrzeby nie wystarczają. Stąd umizgi 
do ludowców, stąd owa nieśmiertelna segrega­
c ja  rolników na „wielkich" i „małych" — po­
łączona z równoczesną abdykacją z miana „wiel­
kiej własności" i „obszaru dworskiego", jako 
obciążonemi pewnem odium z. przeszłości. Czy 
i na juk.ck podstawach opierały i opierają się 
rozpaczliwe kompromisy konserwatystów ze stron­
nictwem ludowem, dyktowane oportunizmem. — 
w  to me wchodzimy w toj chwili, chcemy jedy­
nie podnieść jeden ciekawy moment, zdradza­
jący clięć zbliżenia się konserwatystów do lu­
dowców .

Opinia „Kury ora Lwowskiego" pośrednio i 
bezpośrednio filtrująca doL,,Czasu" — znajduje 
na jego łamach bardzo gościnne przyjęcie. Dzie­
je  się to nieraz w sposób natręt bardzo gwał­
towny i niezgrabny, obliczony na chorobliwą 
niepamięć ludzką, zamazujący blizką nieraz 
przeszłość i świeżej daty tradycję organu kra­
kowskiej frakcyi konserwatystów... Jeden z ta ­
kich objawów zanotować musimy przy sposo­
bność:1 ostatnich wyborów uzupełniających do 
parlamentu we Lwowie.

J a k  wiadomo, przy wyborach tych, wobec 
groźnego dla narodowych interesów kraju i dla 
polskiego charakteru stolicy niebezpieczeństwa, 
po raz pierwszy przyszło do konsolidacji stron­
nictw1 polskich, które jednego tylko postawiły 
kanuydata w' osobie prof. R o s z k o w s k i e g o .  
P rasa lwowska wszelkich odcieni popierała tę 
kandydaturę mniej lub więcej życzliwie; organ 
demokracyi narodowej, „Słowo P o lsk ie"— przy­
znać to należy, uczynił to w sposób zupełnie 
lojalny i zdecydowany,aczkolwiek prof. Roszkow­
ski był kandydatem polskiego stronnictwa de­
mokratycznego.

Po wyborach ieduak me wytrzymał „Kuryer 
Lwowski" i wydał jęk boleści, że ukraiński so­
cjalista, politycznie tak busko spokrewniony z 
mordercą Potockiego, n iet/lko  upadł przy wy­
borach, aie poniósł szwank na honorze podczas 
ag itac ji wyborczej. Uprzedzając zarzuty miej­
scowego organn socjalistów i prasy ukraińskiej, 
k tóre w jednym stojąc szeregu, staczały pod­
czas wyborów1 harce z polskim kandydatem, wy­
ręczył je „Kuryer Lwowski", dając surowy ad- 
monicyę polskim „agitatorom", że napadli oso­
biście na socjalistę ruskiego p Iiankiewicza, a 
co najważniejsze, że ze struny polskiej nadttży 
wano przytem haseł narodowych.

„Wołano wciąż — pisał „Kuryer" z świętem 
obniżeniem — że idzie o zbawienie narodn, o oca­
lenie ojczyzny od bliskiej katastrofy, o n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  g r o ż ą c e  p o l s k o ś c i  Lwo­
w a. W int.resie n a r o d u  naszego jest, by z a ­
n i e c h a n o  podobnych agitacyj krzykliwych. Su­
mienie narodu jest organem bardzo wrażliwym, po­
datnym nawet terorowi oraz panice i wymaga 
względnego z niern obchodzenia się. Wrzaskliwo 
agitacyo mogą nas atoli tak oszołomić ■ zahypno- 
tyzować, ze w chwilach i s t o t n e g o  niebezpie­
czeństwa zaczniemy być sceptyczni na głosy ost.rze- 

- gające"
A więc ,-Kuryer* nie widział oczywiście „i- 

s ł o t n e g o "  niebezpieczeństwa narodowego w 
tern, żc Rusin i socjalista wybrany być może

z®1' ś r ó d m i e ś c i a  polskiego Lwowa posłem do 
parlamentu, dzięki czemu stolica kraju uzyska­
łaby wr i ę k s z o ś ć, bo czterech na siedmiu po­
słów1 wogóle, socjalistycznych reprezentantów 
w parlamencie.

„Ale „Kuryer Lipowski" przyzwyczaił nas 
już do tego rodzaju „patryotycznych" ewolucyj. 
Ciekawszem jest, że tonu zasadniczego, do oce­
ny powyborczej sytuacyi, pożyczył sobie od 
niego... „Czas" —  ten „Czas", który tak  za­
wzięcie dął przy każdych wyborach w surmę 
narodową tam nawet, gdzie rzeczywiście o nie­
bezpieczeństwie narodowem mowy nie byh. 
Mianowicie w pierwszej chwili wyręczył się 
krakowski organ konserwatystów opinią swuje­
go lwowskiego korespondenta, k tóra wykazała 
przy tej sposobności niezbicie szalenie bliskie 
pokrewieństwo myślowe z autorem artykułu 
„K uiyera Lwowskiego" — z którego przyto­
czyliśmy wyjątek. - -

Kii niemałemu tedy swmjemu zdumieniu, pra­
wowierny konserwatysta odczytać musiał w swnim 
przybocznym organie taką opinię’ o wyniku 
lwowskich wyborów:

„Zwycięstwo prof. Roszkowskiego nio wywołało 
jednak w uiitście i to wśród różnych warstw tego 
zadowolenia, jakiego luleżaio oczekiwać. iYinna 
ti mu część prasy, która zrobiła z walki wyborczej 
tylko w jeihwm okręgu j a k  g d y b y  w a l n ą  b i ­
t w  n a r o d o w ą .  Zjawiła się e g z a l t a c y a  a- 
g i t a 6 y j u a , która mimowoli zostawia po sobie 
uczucie niesmaku. Zważmy tylko że większość prof. 
Roszkowskiego wynosi tylko 287 głosów i że v ra­
zie chwilowego zacietrzewienia u J U  wyborców 
żydowskich, szala zwycięstwa przechyliłaby się na 
stronę p. iiankiewicza. Ryłoby to zjawiskiem bar­
dzo ujemnem a politycznie dla nas ogromnie szko- 
dliwem, a l e  o s t a t e c z n i e  n i e  „ k l ę s k ą  n a ­
r o d o w ą " ,  j a k  t o  w a g i t a c j i  p r z e d s t a ­
w i a n o .  Najwyższy ton trzeba zachowywać na 
n a j w a ż n i e j s z e w y p a d k i " .

Ten korespondent, przy ganiający na lamach 
organn ś. p. Potockiego, stronnictwom narodo­
wym, że zbyt gorliwie i namiętnie agitowały 
za tem, aby jeden z najbliższych, politycznych 
kuzynów Siczyńskiego nie był wybrany posłem 
w tym lwowskim okręgu, w którym właśnie 
zamordowany został Potocki, —  jest nizecioż 
zjawiskiem,,, nadziemskicm. O ilo ten publicy­
sta zdumiewać mógł swoim sądem w „Kurye- 
rze" —  o tyle wprawiać cliyht musiał czytel­
n ika’ (.Czasu1... w osłupienie.

Widocznie zwrócono uwagę redakcyi „Czasu" 
na zbyt rażące w tym wypadku pokrewieństwo 
jego ideowe z Kury erem Lwowskim", bo organ 
konserwatywny pokrył wczoiaj poprzedni sąd 
swojego korespondenta gojącym  plastrem w ior- 
mm nadesłanego artykułu , v odmiennym już 
napisanego duclin, — ale mimo to czerwona 
barwa korespondenta lwowskiego przebija i po­
zostaje...

Ton moment pounosimy, jako wielce charak­
terystyczny dla politycznej ewolucyi, jaką  w 
kraju  przechodzi stronnictwo konserwatywne, a 
z niem, tracący starą busolę, jego krakowski 
organ

ftarariy w Bu3a$&s%0:e.
(Korespondencja „N Reform.?"),

Wiedeń 10 września.
Uwaga św iata politycznego.nie tylko w Austryii 

skierowaną jest w tych dniach na Budapeszt, 
gdzie się odbywają bardzo ważne narady. Sy­
tu ac ja  międzynarodowa w Europie jest w tej 
chwili tak naprężona, niebezpieczeństwo kon­
fliktów mięuzy Niemcami a F ran c ja  tak  wiol 
kie, że te  długie narady wszystkich kierujących 
ministrów w monarchii, tuż przed zebraniem 
delegacyj, są bardzo znaczące. Oprócz barona 
Aelaenlhala musiał jednak także bar. Burian

wystąpić na radzie ministrów z odręcznem „ex- 
pose" o stosunkach- w li rajach okupowanych > 
stanowisku, jakie rząd zająć zamierza wobec 
ostatnich wypadków w T urcji, które me pozo­
stały bez wpływu na ludność w Bośni i Herce­
gowinie. - ■

Ścierają się tam trzy ' główne stronnictwa- 
Serbowie, Chorwaci i Muzułmanie, których żą­
dania są wręcz ze sobą sprzeczne. Serbowie są 
za utworzeniem „wielkiej Serba" i sprzeciwia­
ją  się utworzeniu Sejmu, domagając się zupeł­
nej, prawno-państwowej samodzielności, pouie- 
waż , o Austryi nic więcej wiedzieć nie chcą", 
jak  oświadcza ich przywódca Bogusław Szo-  
I a. Chorwaci są za natychmiastową a n e k s y  ą 
i p o ł ą c z e n i e m  z C h o r w a c j ą ,  Muzułma­
nie zaś za zatrzymaniem dotychczasowego s ta ­
nu prawno-państ nowego, lecz z systemem re­
prezentacyjnym. Te trzy stronnictwa zwalczają 
się z niesłychaną zaciekłością, a rząd zamiast 
wystąpić z jasnym programem, któryby zdołał 
umysły uspoko ć. przypatruje się bezradnie ro­
snącej anarchii. Zapowiedziana z wielu stron 
akoya parlamentarna w delegacjach w sprawie 
Bośn; i Hercegowiny, zmusiła wreszcie bar. Bu­
riana do zajmowania się stosunkami w tych 
krajach i do obmyślenia reform, które uczynił 
na dzisiejszej radzie ministrów przedmiotem 
dyslcusyi Jeśli więc już nie dzis, to w każdym 
razie jeszcze przed zebraniem delegacyj, zapa 
dnie ważna decyzya co do przyszłości krajów 
okupowanych - -

Mniej trudne zadanie ma trzeci mmister 
wspólny bar. S c h ó n a i c h ,  Węgrzy nalegają 
na szybkie załatwienie kwestyj wojskowych 1 
są gotowi dc ustępstw. Widząc, że węgierskiej 
komendy nie wywalczą, chcą się zaoowolalć 
zdobyczami formalnemi, pozornemi, aby za tę 
cenę uzyskać stokroć ważniejsze koncesye w 
spraw:e reformy wyborczej. Słynny pakt, zawar­
ty między koroną a obecną koalicją, nakłada 
na nią obowiązek przeprowadzenia reformy wy­
borczej, „przynajmniej na tak szerokiej podsta­
wie, jaką proponował gabinet bar. Fejtryarego". 
Projekt zaś wyborczy Kristoffyegó, ministra 
spraw wewnętrznych wr gabinecie Fejervaryego, 
opierał się na zasadzie czystego, nieograniczo­
nego, powszechnego prawa głosowania dla k a­
żdego pełnoletniego ooywateia. Koalicya, która 
przed trzema laty  ten p a l>  przyjęte; teraz, gdy 
się zbliża wreszcie chwila p/.eprowadzenia re­
formy wyborczej... chce się od tego zobowiąza­
nia nwolnić. Czuje ona, ze powszeehue prawo 
głosowania zniszczy lub przynajmniej osłabi jej 
egzystencję i olbrzymią przewagę „Madziarów" 
na rzecz innych narodowości. Dlatego hr An- 
drassy wypracowmł projekt reformy wyborczej, 
która się opiera nie na powszeclinem prawie 
głosowania, lecz na s y s t e m i e  p l u r a l n y m ,  
zapewniającym Madziarom nowe i wielkie przy­
wileje wyborcze. Projekt ten nie odpowiada 
paktów i, zawartemu z koroną, która też na nie­
go me chce się zgodzić. Ażeby zaś pozyskać 
koronę dla swych planów, postanowili Węgrzy 
poczynić ustępstwu w snrawach wojskowych.

Podług powyższego paktir, sporne kwestye 
wojskowe mają być załatwione dopiero przez 
nowy parlament, wybrany na podstaw ie powsze 
cliuego prawa głosowania. Otóż W ęgrzy propo­
nują teraz zmianę w tym kierunku, aby wpierw 
załatwiono kwestye wojskowo, a potem dopiero 
reformę wyborczą. —  Za ustępstwa poczynione 
w sprawach, wojskowych, żądają od korony u- 
stępstw w 'Sprawie reformy wyborczej. Usiłowa­
nia ich atoli do tego zdążające celn dotychczas 
nie odniosły widocznego skutku. — Ponieważ 
„ostry ton" nie doprowadził do celu i cesarz 
przestał wogóle byw ić w Budapeszcie, wrócili 
W ęgrzy do starej metody dyplomatycznej da­
wnej partyi liberalnej. Obalony przez obecną 
koalicję Koloman S z e 11 teraz uproszony został 
do ujęcia akcyi w swe doświadczone ręce. —

Zgotowano monarsze przy w-jeździe do Budape­
sztu owmctjne przyjęcie, wszystkie wpływowe 
osobistości dworskie me je również być pozj-ska- 
ne, w nadziei, że się w ten sposób uwolnią od 
obowiązku zaprowadzenia prawa głosowania 
także dla Słowaków, Serbów, Rumunów i t. d.

Ostateczna decyzya, leżąca wr rękach korony, 
zapadnie zapewne w dniach najbliższych. Sz.

1111 SliMtil.
Lubiana, 0 września.

Tegoroczny, ósmy z rzędu zjazd dziennikarzy 
słowiańskich, zwołany dla uczczenia dziesiątej 
rocznicy pierwszego zjazdu w Pradze, odbytego 
w r. 18b8. ma zgoła odmienny od wszystkich 
popizedniJi charakter. Podczas gdy wszystkie 
poprzednia zamykały się przeważnie w- ciasnych 
ramach spraw, dotyczących organizacji z a ro ­
dowej lub techniki dziennikarskiej, a politykę 
sw-ą ograniczały do podkreślania potrzeby soli 
darności słowiańskiej i wzajemnego poznawania 
się. —  obecny zjazd wkracza w sferę polityki 
czynnej.

Uchwały tegorocznej koufcreucyi wr Pradze 
politykę w’szeclisłowiańską skierowały na nowe 
tory. Sprawa stosunków polsko-rosyjskich cią­
żyła dotychczas, jak  zmora, na wszystkich zja- 
zdar.h Słowian austryackich, którzy, zapatrzeni 
w słońce słowiańbk '0  na wschodzie i oślepieni 
jego blaskiem, zamykali oczy na wszystko, co 
tylko blask ten przyćmić mogło. Na zjazdach 
Słowaan ansiryackich obawiano się, jak  ognie, 
poruszenia stosunków1 Polski Jo Kosyi. Pierwsi 
Czesi, a za nimi wszyscy inni Słowianie, gotowi 
byli poświęcić nas całkowicie, byleby tylko nie 
narazić się Kosyi Panował też stale na zja­
zdach tych Lastrój nieufności wzajemnej. Dzis 
obawa ta znika. Na tegorocznym zjeździe po raz 
pierwszy zagrano w odkryte karty1 —  uchwala 
konferencji w Pradze uczyniła w-ylom wr chiń­
skim mmze niedowierzania, Z chwflą, gdy przed­
stawiciele społeczeństwa rosyjskiego sami przy 
znali słuszność polskich skarg i polskich ządau, 
gdy postulaty polskie uznali za swoje, zrozu­
miali słowiańscy pobratymcy nasi, żo niepodo­
bna dłużej ignorować sprawy polskiej. I  p o raź  
pierwszy na tym drogim zjeździe w Lnhlanie 
padły słowa szczere, nsrąpikt nieufność do Po­
laków, a jej miejsce zajęło żywe wnikuję* ie w 
istotę, stosunków polsko-rosyjskich i spra? edli- 
wa ocena naszego stanowiska.

ZjazJ tegoroczny jest po raz pierwszy zjazdem 
w szechslowńańskim, gdyż wszystkie bez wyjątku 
ludy słowiańskie są na nim reprezentowane. Po 
raz pierwszy też biorą w nim udział, obok za­
wodowych dziennikarzy i przedstawicieli prasy, 
także posłow ie parlamentarni i politycy. Ogółem 
bierze w zjeździe udział około 100 delegatów 
prasy.

Burmistrz miasta Lubiany dr Iwan H r i b a r ,  
któremu przypadło w udziale 'być gospodarzem 
kongresu, zrozumiał, że zjazd słowiański, który 
się odbywa bezpośrednio po konferencji w P ra ­
dze, musi być echem tych zasad i idei, jakie 
się oh drwiły w Pradze. To też od pierwszej 
chwili, od pierwszego swego przemówienia, akcen­
tował ten charakter zjazdu i utrzymał go do 
ostatniej chwTii.

Na przyjęcie słowiańskich gości Lubiana w1 
odświętnym wystąpiła stroili. Wiele domów przy­
brano flagami, a w mieście panuje nastrój uro­
czystego ożywienia i napięcia. Dzienniki miej­
scowe wystąpiły z powitalnemi artykułami. Ko­
mitetowi miejscowemu, zajmującemu się przyję­
ciem gośe., dopomaga młodzież akademicka i 
obywatelstwo.

Ja k  zwykle, najliczniej reprezentowani są 
dziennikarze miejscowi, Siowieńcy, których za­
pisało się 37, po mch idą Czesi 2G, Chorwaci

1-t, Polacy 9, Ruski i 6, Serbów 4, Bułgar 1, 
Rosyan 4. Z Polaków obiorą udział: dr Osla- 
szewski-Barański. Laskowmicki i Zabawrski ze 
Lwowa, dr Dohoszyński i Prokesch z Krako wa, 
Czarnowsk. z Berlina, Chamiec, Sobieszczański 
i Pollaek z Warszawy1. Z Rosyan przybyli: 
hr. BobriusKi, Al. Stachowicz, generał Wołodi- 
mirow. Z posłów uczestniczą: Klolac, Hajn, Hli- 
bowicki, ks Dawydiak.

Obrady odbywrają się w „Miejskim Domu" 
suto przybranym flagami. W  wielkiej sali ra­
dnej miejscowy Związek tm ystyczny urządził 
wystawrę turystyczną, która stanowi bardzo 
wdzięczne tło dla kongresu. l T drzwi burmistrz 
K ribar ustawił straż w1 srodmowiecznych ko- 
styumach, a honory gospodyń wystawy pełnią 
dwie śłirzue Słowieuki w złotem haftowanych, 
olbrzymich czepcach.

Po zagajeniu Kongresu przez prezyuenta K o ­
ł e c z k a  i wyborze prozydyurn, burmistrz dr 
H r i b a r  powitał kongres, poczeni imieniem tu ­
rystycznego Związku przemówił prezes tegoż 
dr O r a z i n  i redaktor z Pragi p. S o k .o l.

Otwarcie kongresu połączono było z uroczy­
stością położenio kamienia węgielnego pod po­
mnik jednago z pierwszych narodowych pisa­
rzy słowieńskich, Primoża T i u b ? r  a '‘wóiTy 
literackiego języka Slowieńców, kun egu 4-cli 
setna rocznica urodzin w tym roku i pływa 
Akr ten popizedziła nroezysta akademia, na 
której profesor dr Iwan l l e c z i c z  wygłosił 
mowę pochwalną ku czci Trubara, jako budzi­
ciela ducha swej ojczyzny. Nastąpiły śpiowy 
chóru, poczem uczestnicy udali się gremialnie 
przed „Narodny Dom", gdzie odbyła się uro­
czystość położenia węgielnego kamienia pod po­
mnik Po mowie dra Iw ana T a v c z a r a ,  który 
w podniosłych słowach oddał cześć Trubarowi, 
przemawiali kolejno przedstawiciele-wszystkich 
Słow iart. Imieniem Polaków przemówił dr Adam 
D o b o s z y ń s k i ,  podnosząc, że Polakom mało 
jest uczestniczyć w tej uroczystości narodowej 
poświęconej Tnibarowi, jako budzicielowi myśli 
siowieńskiej. Obecnością swoją stw ieidzają Po­
lacy łączność swojego narodu z słowieńskim 
w1 do li'i niedoli Powiedziawszy słów kilka o 
zdumiewającym postępie kraju  i miasta Lubia­
ny, zakończył mówca wyrażeniem życzeń dal­
szego najpomyślniejszego rozwoju narodu §?o* 
wiejskiego.

Pomnik, nad którego wykończeniem pracuje 
i.Jy s ta  - rzeźbiarz Berneker, s ta n ę  na wiosnę 
przyszłego roku.

Obrady kongresu rozpoczęły się w godzinach 
popołudniowych referatem red. F o l l e c z k a  z 
Pragi. „W dziesiątą rocznicę zjazdu słowiańskich 
dziennikarzy w Pradze w r. 1898". Prelegent 
zamknął w nin> I.istoryę dziesięciolecia zjazdów 
dziennikarskich, podał bilans dorobków zjazdo­
wych i ich rezultat}1, a zakończył wywodem, w 
którym wskazał na konferencję w Pradze i jej 
uchw ały, jako na ostateczny rezultat dziesięcio­
letnich zabiegów.

Ustęp odnośny rezolucji podjął w1 formie re­
zolucji red. L  a s k o w n i c k i ze Lw owa — po­
czem zjazd jednomyślnie uchwalił wniosek w na­
stępującej stylizacji: „Osmy zjazd dziennikarzy 
słowiańskich w Lubianie wyraża gorące życze­
nie, a b y  r z ą d  r o s y j s k i  d a ł  K r ó l e s t w  u 
p o l s k i e m u  s a m o r z ą d  i s z k o l n i c t w o  
z p o l s k i m  n a r o d o w y m  j ę z y k i e m " .

Przy uchwalaniu tej rezolucyi usiłował red. 
M a r k ó w  ze Lwowa przeprowadzić poprawkę 
w tym duchu, że zjazd pragnie także uregulo­
wania szkolnictwa ruskiego na Rusi halickiej, 
ale po siluem wystąpieniu red. L a s k o w n i c -  
k i e g o ,  do uchwalenia noprawid nie przy szło.

Drugim był referat rosyjskiego posta do Du­
my, p. S t a c h o w i c z a ,  „O wszecLsIowiańskirn 
organie prasy", B rł on rozwinięciem projektu, 
powziętego przez konferencję praską. P. S ta­
chowicz proponował, aby organ ten miał siedzi-

Tadeusz Soaczjńskk.

Głód szczęścia.
P o w i e ś ć .

(Ciąg daiazy.)

— J a  uciekam odezwał się towaizysz 
Bratyńskiego mógłby ih coś przy was ober­
wać. Gratuluję ci, lilozofic. Pamiętaj o Sokra­
tesie i jego żonie i strzeż się, by skóra nie za­
bolała ciebie.

—- Nie odchodź —  zawołał za nim Bra- 
tyński.

Ale tamten zamieszał się w tłum masek i 
zniknął

—  Zatem co, panno Greczynko — jl^tał 
diwiąco Bratyński — czytałaś moją książkę i 
nic nauczyłaś się z niej niczego ?

—  Owszem, nauczyłam się tej prawdy, że 
najgorszą_z wad jest tchórzostwo, a ty bałeś 
się zostać sam na sam ze mną i wzywałeś 
gwego towarzysza na pomoc.

Przyznaję, g . tak, dobra panno Masko, 
ale chciałbym wiedzieć, w czem tkwi twoja 
odwaga?

—  W  > m, że moi, ^ z tobą — odparła Al­
ma suchym głosem.

—  E ahaha! wybornie!_ — zaśmiał się — 
W tem właśnie tk dowód twojej przewrotno­
ści i tchórzostwa babskiego. Silna jesteś i od­
ważna, boś w masce. Zdejm maskę, a nabiorę 
szacunku dla ciebie,.

— Żartujesz, panie — r?ękła Almą

— Zabawa zabawą mo.ścia panno... dysputa 
dysputą... ja  zaś nie dysputuję na zabawach-

—  Żartujesz, panie —  powtórzyła z naci­
skiem.

—  Biedna maseczko, lituję się nad tobą... 
jak  wrócisz do domu, przeczytaj sobie jeszcze 
raz moją książeczkę o sile woli, a potem na­
pisz do mnie, czyś co zrozumiała... adieu, ko­
chana, hahalia.

Anna zatrzęsła się cała i szybko zdjęła z tw a­
rzy maskę, pobladłszy silnie.

— Żądałeś pan — wyszeptała, usiłując się 
uśmiechnąć.

—  P a n i , ,  t u , . ? ?  — rzekł zdumiony Bra- 
tyńslci.

Tak...^ przypadkowo ,
Bratyński spoważniał.

' ądałeś pan, bym zdjęła maskę.. 
Przepraszam., nie wiedziałem, że to pani...

- A gdybwś pan wiedział? masz pan tę  siłę 
woli, ażeby odpowiedzieć szczerze?

Bratyński cofnął się, poczcm odparł stłumio­
nym głosem:

‘ — Ryłbym na bal nie przyszedł...
Alma uśmiechnęła się dziw-nie.
—  Dlaczego?9
—  Bo przysiągłem sobie nie wejść pani ni­

gdy w drogę .
— Ani ja panu me wesz‘am — rzekła tw ar- 

do — pan mię sam zmusiłeś do tego, że wiesz, 
kto jestem. .

Spojrzeli na siebie mocnym, nieustępliwym 
wzrokiem.

— Chciałaś pani zapuścić sondę w moje ser­
ce — odezwał się po chwili, patrząc W nią po­
sępnie — cz.y tak?

— Tak — odparła zuchwale.
— Ażeby dowiedzieć się, czy cierpię, tak? 

ażeby podchwycić nieostrożnie wyrzeczone sło­
wo, czy .tak? ażeby módz później tryumfować 
w swoim buduarze i wśród bogatej spuścizny, 
czy tak?

— Tak!! tak!! po tysiąc razy tak!! — rzekła 
rozdrażnionym głosem. —  Oh! jak  my się zna­
my, panie Bratyński.

— Żałuję mocno — odpowiedział zimno — 
że tak dobrze

—  Przeciwnie! powinieneś pan się cieszyć 
z tego, uchronimy się od głupstwa życia.

— Źwłaszcza ja. Nie należę do tych lndz.i. 
którzy łakną tego, co było wpierw cudzem.

— J a k  to pan rozumie?
—  Pani jesteś dziedziczką wielkiej fortuny., 

po człowieku, którego nienawidziłem...
— A ja  go kochałam!
—  Sądzę, że tak. Dlatego panią tembardziej 

uienawidzę!
Alma zaśmiała się nerwowo:

—  Hahaha! nic się nie zmieniło — ja  tak 
właśnie myślałam, że tak  powinno być! bo jair- 
że inaczej mogłoby być!

—  Sądziłaś pani, że mnie słabym znajdziesz? 
znalazłaś mnie pani mocniejszym

—  O tak! o tak! napisałeś pan książkę o si­
le woli... doświadczenia przeprowadzasz na so­
bie., bo świat nie ufa t\\roim metodom., więc 
sam... jak Dyogenes w beczce,, hahaha — drwi­
ła już bez litości, wciągając na twarz maskę.

B ratyński ta rł ręce niespokojnie i, patrząc 
w nią wzgardliwie, odezwał się

— W masce najlepiej pani do twarzy., ma­

ska, to synonim podstępu., charakter pani wzbo­
gacił sie o maskę.,.

— Wobec całego świata mogę być tchórzem, 
wobec panu nie byłam nigdy i nie będę! żału­
ję, że panu zepsułam zabawę! adieu, profeso­
rze,.

— Nic nie szkodzi.. Dyogencsowi wystarczy 
w dzień słońce, a w1 nocy sen. Pójdę spać.

Ukłoni* się i odszedł.
Alma odprowadziła go wzrokiem aż do wyj 

ścia. Śmiała się do siebie nerwowo. Czuła, że 
dokonał się w jej duszy jakiś strdhzny moment, 
którego świadomość sekundami zaćmiewała jej 
wszystkie myśli.

— Nienawidzę, nienawidzę —  powtarzała to 
słowo w mózgu z taką siią, że za każdym ra­
zem nczuwała ból, piekący w czole.

— Skończone, skończone,, wszystko, wszy­
stko,.

Rozejrzała się dookoła. Zatańczyły jej w o- 
czach tłnmy masek, wijących się wśród pobla­
dłych, jak  trupy, mężczyzn. Czerwone fiolety 
drgały je; na rzęsach i co chwila zasłaniały wi­
dok. Oparła się całym wysiłkiem o kogoś, kio 
stał w pobliżu ‘

— Maseczko, kochasz mnie? — dotarło do 
jej mózgu natrętne pytanie.

Spojrzała przestraszona na przypadkowego 
zbawmę, który ją uchronił od upadku, a t. raz 
chciał ująć ją  pod ramię, wyrwała mu rękę i 
szybko poszła ku salom redutowym.

— A to oryginalna Laura! —  wykrzyknął 
zdumiony jegomość.

Alma szła bez końca,, m ijała drzwi, kory ta­
rze, sale, idąc za falą, k tóra ją  raz wrstrz j my­
wała. to znowu parła naprzód. Dopiero na aźwiek

muzyki, grającej do tańców, ocknęła się i przy" 
pomniała sobie, że Madzia naznaczyła jej spo­
tkanie o godzinie drugiej na schodkach sali 
teatru Wielkiego.

Wróciła zatem szybko tą  samą drogą, k tórą 
przyszła. Nakazywała sobio nie myśleć, bo czu­
ła, że inaczej opuszczą ją  wszystkie siły. Zdję­
ła z twarzy maskę, która ją  paliła.

— Evoe vita — powtarzała uporczywie 
w mózgu.

— Evoe, evoe.„ wesele., radość., drzewo cu­
dów i szaleństwa,.

— Bratyński jest człowiek dziki..
— Napoleon jest człowiek nowy
—  H ahaha,, jak  to brzmi pięknie,. Napo­

leon., nowy Adam...
— E roe vita„. eroe nieśm iertelna,
—‘ Podajcie puhar... hahaha...
Na schodkach czekała inż na nią Madzia, 

z Karszycem, Eustachym i Borowieckim
—  Znaleziona zguba! — zawołała Madzia.
— Baliśmy się, żt. pani zginęła w tym laui- 

ryncie — odezwał się Karszyc.
— Nif kochani, chciwa jestem wina, jakżeż 

więc mogłam się zabłąkać. Pragnienie przygna­
ło mię do wrns!

— Panie Napoleonie — mówiła z brawurą — 
wydajemy dziś walDą bitwę szampańskiej repu­
blice. Obejmuj pan komendę... łaknę wina i śmie­
chu!!

Borowiecki zadrżał z radości, ujął Almę za 
obie ręce i całował je nieskończone razv

— P an. A Imo — wykrzykiwał entuzjasty­
cznie — z panią na barykady pójdę!

(0 .  d . n.)
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bę w Pradze, aby był wydawauy w czterech 
językach słowiańskich, a mianowicie: rosyjskim, 
czeskim, polskim i serbskim, i aby koszta tego 
wydawnictwa rozdzielić w pewnym astalonyui 
stosnnka między wszystkie narodowości słowiań­
skie, Wniosek referenta przyjęto, poczun wybia- 
no komisyę i tej poruczono wprowadzenie tej 
uchwały w życie wspólnie z komitetem, wybra­
nym na kouferencyi w Pradze, i według zasad, 
ustalonych przez nią, a miano .vicie przyjęto za 
zasaaę, ze nowy organ wszeclisłow iański ma re­
prezentować ideę porozumienia polsko-rosyjskie­
go i w duchu tej idei oddziaływać na w szjst- 
k.e organa prasy polskiej i rosyjskiej.

Po zamknięciu posiedzenia udali się uczestni­
cy na wieiki bankiet, wydany przez Radę mia­
sta  Lubiany na cześć kongresu. Ta nicoficyalna 
część programu zjazdowego będzie, jak  twier­
dzą wtajemniczeni, ciekawszą od jej części urzę­
dowej. P.

Minister lefraudant.
Z dumnie poduiesi^łiem czołem i właściwym 

subie poważnym spokojem, były duński minister 
sprawiedliwości A l b e r t  i zjawił się przed kil­
ku uniami w kancelaryi szefa policyi kryminał 
n«j w Kopenhadze. Na zewnątrz niezem nie 
zdradzał, że miał zamiar uczynić k ro k , wyma­
gający większej odw agi, niż popełnienie fizycz­
nego samobójstwa. Urzędujący w zastępstwie 
swego nieobecnego przełożonego wice-szet poli­
cyi kryminalnej zdziwił się niezmiernie, gdy po­
tężny ton polityk i działacz publiczny zażądał 
od niego spisania z nun protokołu śledczego, a 
zdziwienie to zmieniło się w przerażenie, gdy 
z ust jego usłyszał następujące przyznanie się 
do zbrodni:

„O l roku L894 dopuszczałem się licznych 
malwersac.yj i defraudacyj. Sprzedałem wszelkie 
efekty zeianizkiego banka chłopskiego i „Sto­
warzyszenia dla eksportu masła" i osiągniętą 
z tej sprzedaży gotówkę przywłaszczyłem sobie 
i straciłem zupełnie na spekulacyack papierami 
zamorskiemi, a zwłaszcza akcyam, kopalni zlora, 
Kwit depozytowy na 9 milionów, złożonych rze­
komo w kopenhaskim banku prywatnym, który 
niniejszem przedkładam, jest sfałszowany Znaj­
dujące się na nim nazwiska obn dyrektorów 
tego banku sam podpisałem. Depozyt ten już 
n ie istn ieje -.

Dopiero po tem zeznania Alberti stracił do­
tychczasową pewność siebie. Gdy wice-szef po­
licyi spisywał protosoł, były minister npadł na 
krzesło i sprawiał już wrażenie fizycznie i mo­
ralnie złamanego. Na rozkaz przywołanego tele­
fonicznie szefa poł:cyi odprowadzono go do celi 
więziennej. Tam odwiedziła go żona wraz z in- 
nemi człon Kami rodziny. Po chwili przybyła 
także siostra Albertiego, znana i ogólnie powa­
żana propagatorka emanrypacyi kobiet. Nikt 
z rodziny nie wiedział o popełnianych przez 
mego m alwersacyach, to też wszystkich ogar­
nęło rozpaczliwe przygnębienie.

Do tego kroku skłoniło byłego m inistra sta­
nowcze żądania ministerstwa finansów, ażeby 
bank włościański zwróci* bezzwłocznie udzielo­
ną mn pożyczkę wysokości półtora miliona ko­
ron. Pon.awaz bank nie posiadał jnż taKiej 
kwoty i -Alberti znikąd otrzymać jej niemogł — 
Oszustwa togo musiały wyjść na jaw. Uprzedził 
on to —  sam przyznając się do w iny.

Zarządzone natychmiast skontia i dochodze­
nia wykazały, że sprzeniewierzona przez Albcr 
tiego kwota wynosi W 1/, miliona koron, dalej, że 
oprócz tej kwoty sprzeniewierzył on 15 milinnów 
Kor , które pobrał z rozmaitych instytncyj, banków  
i od osób prywatnych tytu'em pożyczki. Naj­
bardziej poszkodowanym jest ów „Bank wło­
ściański*. Udziałowcy tego banko, chłopi ze 
iandscy, w liczbie 1500, stracą prawdopodobnie 
około 3 milionów koron Niemn-ejsze straty  po­
niosą członkowie „Spółki dla eksportu m asła“. 
Była to instytncva handlowa, reprezentująca 
52 mleczarń spółkowych z 15.000 członków, 
wyłącznie włościan.

A właśnie włościanom tym, liberalnym chło 
pom zelandzkim, zawdzięczał Alberti swują 
Świetną karyerę polityczną. Liczy on obecnie 
lat 57 i jest synem byłego prokuratora i po- 
bła, który był przywódcą zelandzkiej pariyi 
chłopskiej i cieszył się bezgranicznem jej zau­
faniem. Gdy po jego śmierci syu, obecny de­
fraudant, zostawszy adw okatem , objął przy­
wództwo partyi chłopi zaufanie swoje przenie­
śli na niego. D zięki temn już w r. 1892 wy­
brany został posłem do parlamentu duńskiego, 
fc równocześnie* n.emal kierownikiem „Banku 
włościańskiego".

Z żelazną wytrwałością i nieprzebierając w 
środkach, zdobywał sobie Alberti odtąd coraz 
nowe zaszczyty i wybitne stanowiska. Gdy w 
i 1900 król Christian po długim oporze po­
wierzył ster rządów gabinetowi skrajnie libe­
ralnemu, Alberti objął w nim tekę minister­
stwa sprawiedliwości. Jako  taki stał się on 
wkrótce główną niemal osobistością w gabine­
cie. Umiał on pokonywać wszelkie trudności, 
usuwać z dróg1' najniebezpieczniejszych prze­
ciwników, zdobywać sobie przyjaciół. Lecz 
wszelkie za jego rządów wydane ustawy i roz­
porządzenia mają cechę samowoli i gwałtu.

Wówczas atoli już zaczęły krążyć pogłoski, 
że dopuszcza się on naaużyć nie tylko w urzę­
dzie ministra, lecz także jako dyrektor banku 
zelandzkiego. Pogłoski te zamieniły się wkrótce 
n a  otwarte oskarżenia. B rat znanego pisarza, 
poseł dr Edward Brandes oświadczył razu pe- 
pewnego w parlamencie: Z wszystkiemi nieczy 
stemi mani palący ami finansowemi, graniczącemi 
z przestępstwem kryminalnem — związane jest 
ścisłe nazwisko m inistra Albertiego. Lecz i ten 
ciężki zarzut przebrzmiał bez skutku, nie zdo­
łał wyprzeć potężnego m inistra z gabinetu Po­
siadał on zupełne zaufanie rrem iera OLristen- 
sena, który stale go bronił, jakkolwiek sam jest 
człowiekiem bez skazy.

Dopiero w lecie r. b. znalazł się po lityk, któ­
remu A iberti nie zdołr.ł stawić czoła. Był nim 
obecny minister finansów Neergard. Gdy ofia­
rowana mu tekę m inistra finansów, oświadczył 
on stanowczo, że przyjmie ją  tylko w razie, je­
żeli A lberti wystąpi z gabinetu. Za Neergardem 
stała silna partya skrajnoliberaina, bez kcórej 
poparcia gabinet nie mógłby się utrzymać. 
I  wobec tego Alberti zmuszony był podać się 
do aymisyi. W zamian za to otrzymał tytuł 
„radcy konferencyjnego" —  jeden z najwyż­
szych, jaki istnieje w Danii — i pozostał nadal 
zaufanym doradcą dworn.

Test rzeczą wprost zdumiewającą, że człowiek,

który właściwie nigdy nie cieszył się dobrą o- 
pinią, mógł się wybić tak wysoko i tak  długo 
bezkarnie dopuszczać się nadużyć w społeczeń­
stwie o wysok.m poziomie kulturalnym i ety­
cznym. Tłomaczyć to sobie można tylko tem, 
że Alberti cieszył się poparciem pewnych potę­
żnych kół finansowych. Zbrodnię, jakiej się do­
puścił, uważa dziś prasa duńska za nieszczęście 
u a r o d o w e ,  za ciężki cios. zadany dobrej o- 
pinii naroaa duńskiego.

Listy z bystauiy Jarosławskiej.
(Od naszego sprawozdawcy).

IŁ i 
Jarosław, 8 września.

Witraże krakowskiej firmy S. G. Żeleńskiego,
0 których by ta mowa w pierwszym liście, zdobią 
w kilka miejscach okna pawilonu przemysłowego 
Są to projekty, wykonane wedle Kartonów prof. 
Mchotiera, Viast Hohmana, Ostrowskiego i prof. 
Akseutowicza. Przy wejścia do środka pawilonu 
rozsiadł się p, Jan Faust z Borna ze swoim apa­
ratem do wypalania na drzewie i w oczach widza 
ozdabia liczne drobiazgi. Mamy dalej wyroby fabryki 
armatur i pomp oraz odlewami żelaza firmy Karol 
Rndoiphi i Ska w Trzebini, dalej wyroby huty 
szkła w Jaworznie, firmy Guttermayer i Zahradnik. 
Nad niemi widać prace inżyniera Rornmaiia, w są­
siedztwie — wystawę futer firm W. Sznajdrowicza 
z Krakowa i Stan. Wrońskiego zo Lwowa. Szereg 
drobnych okazów pomijamy i zwracamy uwagę na 
nadzwyczaj udatne i pełne smaku wyroby kursu 
sztuki stosowanej p. Maryli Weksówny ze Lwowa. 
Są to kasety, teki, ramki i ozdoby salonowe. P. 
Eugenia MatuKiewicz z Czernej pod Krzeszowica­
mi wystawiła piękne przybory szkolne z marmuru 
(kaLmarze, przyciskaeze i td ). Rzuciwszy okiem na 
lwowskie wyroby p. Niemojowskiego (papier listo­
wy) i dra Sabata (tatki „Aba," z hygienicznemi 
okrywkami), zatrzymujemy się przy zbiorze księ­
garni nakładowej bytomskiego „Katolika", która 
wystąpiła z nader gustownemi wzorami opraw 
książkowych wszelkiego rodzaju. Jeszcze gorsety 
Scbmeidlera z Krakowa — i stajemy w lewDm 
skrzydle pawilonu.

Rozpoczyna je p, Marceli Dutkiewicz z Krakowa 
swojemi wódkami i liKierami. Pomoc przemysłowa 
w Jarosławia skupiwszy tu cały szereg najroz­
maitszych ukazów, przedstawia między iunemi no­
wość: kapoluszo damskie z bibułki (prace pani Ha­
liny fozińskicj i Maryl Roescbl z Zarzecza). W y­
roby korkowe, pasztety (p. Chrabąszcza z Krakowa;, 
kawa zdrowotna Wolnego z Kłakowa, musztarda 
z fabryki krakowskiej, okazy pilnikarskie z pracowni 
Jana Sądla z Grzegórzek — i cały legion innych 
drobnych wyrobów użytku domowego, wvpełnia 
główną nyżę lewego SKizydła. Wspomnieć jeszcze 
należy e wzorach fabryki zapałek „Regina" z Si­
dziny pod Krakowem (przedstawiono tu cały pro­
ceder faDrykaeyi), o wystawie piwa Krasiczyńskie- 
go (ks. Sapiehy), wódek dzikowskich (hr. Zdzisła­
wa Tarnowskiego) i win p. Cieślińskiego z Prze 
mysia.

Wymieniając kolejno nagromadzone w pawfionie 
przemysłowym okazy, z umysłu opuściłem cały sze­
reg wyrobów przemysłu domowego, któremu naloży 
się osobna wzmianka. Dział ten obejmnje: koszy- 
karstwo, tkactwo i hafciarstwo. Koszykarstwo re­
prezentowane jest na wystawie nader obficie, nie­
stety jednak poszczególne okazy są tak porozrzu­
cane, że istotnie trudno poczynić pewne porównaw­
czo zestawienia co do jakości -nyroou. szkoła kra­
jowa w Czorwonej W oli i Tow. koszykarskie w 
Wiązownicy, przedstawiły bogatą kolekcyę najróżno­
rodniejszych wyrobów koszykarskich, od zwykłych 
kuszów i mebli, do najdelikatniejszych koszyczków
1 mebelków zbjtkowych. Mamy dalej wyr by kra­
jowej szkoły koszykarskiej w Leżajsku i warsztatu 
koszyKarsKiego w Albigowej, kraj szkoły w Dyno­
wie i pracowni koszykarskiej w Przewrotnem. Rze­
czy to zgrabne, czysto i z szykiem wykonane. Mo­
żna tu wspomnieć o wyrobach z szuwaru; bardzo 
gustowno są szuwarowe torby szkolne i makaty, 
o cen»ch zdumiewająco niskich, bo taka torba 
kosztuje 16, makata 10 centów. Wymienić także 
należy przepiękne zabawki kraj. szkoły w Jawo 
rowie, które z trudem, ale przecież zyskały prawo 
obywatelstwa i pomało, lecz stanowczo, wypierają 
zagraniczne, a często i pruskie wyroby.

Bardzo dokładny przegląd rozwoju tkactwa i haf- 
ciarstwa w naszym kraju dają nagromadzone na 
wystawie okazy. Wilamowice i Korczyna — wy­
stąpiły dostatnio ze swemi kilimami, portyersmi, 
r.czniKimi, obrusami, płótnami i płócienkemr Do 
borowy materyał i piękne wykończenie — oto ich 
zaleta. Nie pozostają także w tyło okazy z W ią­
zownicy, gdzie przed szeregiem lat we dworze 
3woim ks. Wanda Czartoryska założyła warsztaty: 
tkacki i farbierski: obuk tego również pod joj 
opieką i kierunkiom rozwinął się w chatach we wsi 
przemysł hafciarski. Wiązownickie tkactwo, fa*•- 
bierstwo i Lafciarsiwo ma swoją specyalnie miej­
scową odrębność, mocą której odróżnia się od in­
nych tego rodzaju wyrobów. Wśród wystawionych 
w tym dziale okazów, zwraca na siebie uwagę, 
jako nowość portyera z tkaniny wełnianej. W yko­
naną jest zapomocą techuiki niezmiernie oryginal­
nej, zarówno tkackiej, jak i hafciarskiej; również 
przędza wełniaua, do tej tkaniny zastosowana, ofar- 
bowaną j’est nie sposobem zwykle używanym. 
Wspomnieć jeszcze należy o wyrobach tkackich 
pracowni M. Baraniaka w Czortkowie i Gabryela 
Samsona z Kot.

Jażeli mowa o hafciarstwie i wyrobach z tego 
działn na jakiejkolwiek polskiej wystawie, to mi 
mowołi szuka się prac makowskich, które zdonyły 
już sobie sławę nawet za granicą (na wystawie w 
Londynie). I istotnie „Makowa" nigdzie nie bra­
knie, a kto zwiedza wszystkie nasze wystawy, ten 
wszędzie spotka niestrudzoną p. Antunowiczównę. 
kierowniczkę nauki hafciarstwa w krajowej szkole 
haftów w Makowie, organizującą dział prac powie­
rzonych sobie uczenie i znaną artyBtkę-malarkę p. 
Karolinę Bierkowską z Suchej, żarliwą propagator 
kę kobiecej „mody polskiej", w której „Maków" 
udgrywa niepoślednią rolę. Krajowa szkoła i druga, 
równolegle z nią piodukująca instyturya: „Związek 
zjednoczonych hafciarek" w Makowie —  każdego 
roku dają coś baidziej ulepszonego i interesującego, 
a zawsze wykonanego starannie i artystycznie. —  
W Jarosławiu „kolekcja makowska" jest nader 
obfita i buazi prawdziwie podziw oglądających ją 
znawców. Haftv na płótnie (chusteczki, fartuszki), 
walczą o palmę pierwszeństwa z wzorami haftowa 
nemi na suknie (seraaiti). Zwraca także uwago 
przepiękna parasolka i gustowny parawanik. Wśród 
prozy —  możnaby powiedzieć —  wyrobów prze­
mysłu domowego, okazy makowskie stanowią —  
poezję.

Nie można pominąć także prac szkoły koronkar­

P ią te k , 11 W rześnia 1 9 0 ? .

skiej w Kańczudze Delikatne, jajt tkanina pftjęcsa, 
koron*!, chnsteezki, wftawlsf i Wwaofrarwne mfAiko-
cye, to wszystko -acke, obok których wiiłż nie mo­
że przejść obojętnie. v^sjMWHH*wwy o wyrobach 
sukiennych akcyjnego IWajayoiwe- W Łaueuce, zf 
trzymać się w kwąęu należy prżed w ystaw ią „Po­
mocy przemysłowej1* w Brzeżanacb, Która, dzięki 
energicznym zabiegom przewodnijząeegc p. W i­
szniewskiego i należącej do zarrądu p. Bateykow- 
skiej, rozwinęła znakomicie przemysł guzikarski i 
krawatkarski. Już obecnie, po trzech latach pracy, 
wyroby pochodzące z warsztatów założonych w Brze 
żanach, coraz rozleglejszem cieszą się uznaniem, 
a poa względem handlowym coraz w ięsszy zyskują 
zby t. _ Aleks. K .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 września.

Wycieczka n& wy8tawę. Zbiorową wycieczkę 
do Jarosławia, celem zwiedzenia wystawy przemy­
słowej i rolniczej, organizuje V Koło T. S. L. im 
Asnyka w Krakowie. Wycieczka oubędzie się z koń­
cem bm. a plan jej i szczegółowe warunki ogło­
szone zostaną w prasie, oraz osobnemi afiszami.

Poprawczy egzamin dojrzałości w prywatnem 
seminaryum nauczycielskiem T. S. L, im. Fr. P iel- 
sendanza w Krakowie odbędz.e się w dniach 23 
i 24 b. m, piśmienny 23, ustny 24 b m

Ł teatru miejskiego. Frotocbwila HennequiB’ft 
i Vebera „Dwadzieścia dni kozy", którą teatr kia- 
kowski wystawia w nadchodzącą sobotę, grana bym
z wielkfem sukcesem w teatrze „Nuwości" w War­
szawie, s obecnie teatr ów zapowiada powtórne 
już jej wznowienie- Równocześnie z przygotowywa­
niem tej wesołej krotochwill, przystąpiono do prób 
z komody i w 3 aktach bernaida Shaw’a „Obłu­
dnicy".

Z teatru ludowego komunikują nam: Repertuar 
teatralny zapowiada na sobotę niegraną dotąd w 
teatrze ludowym sztukę pt., „Porwanie Sabinek". 
W sobotniej premierze w rolach główniejszych wy­
stąpią pp. P oleński, Modzelewski, Sarnowski, Ko- 
rycińoki, Gawlikowska, KonarBka, Wieniawa, Zie­
lińska i inni.

Włamywacze. Jak się dowiadujemy, pozostający 
w obserwacji lekarskiej w oddziale dla obłąkanycb 
tutejszego sądu karnego, Stanisław Daszyński, sprawca 
włamania do urzędu podatkowego w Olesku i do 
kantoru Braci Eibcnsch utzów w Krakowie, przestał 
symulować obłąkanie i na pytania sęaziego śled­
czego odpowiada wyraźnib i logicznie tłomacząc się 
z zarzutów, podczas gdy dotąd na wszelkie pytania 
sęlziogo, prowadzącego śledztwo, dra Kłodzińskiego, 
odpowiadał tylko jednem słowem po rusku „pidesz".

Wczoraj też głosił się dobrowolnie do sędziego 
śledczego, ścigany fisiami gcaczomi, niejaki Stani­
sław Łacny, b. leśniczy, przeciw któremu są po­
szlaki, że uczestniczył w Kradzieżach, popełnionych 
przez Dusz; ńskiego. Łacny zgłosił się sam, gdyż 
jak zapewnia, jest zupełnie niewinny. W  cela szcze­
gółowego śledztwa zatrzymano Łacnego w więzie­
nia. Natomiast Gwizdak-Boayński-lialinowbkł nadal 
jest niemy i udając wytrwale obłąkanego, nie od­
powiada na żadne pytania prowadzącego śledztwo. 
O ile słychać, wielkich kradzieży popełnionych przez 
tego niezwykłego włamywacza, w samym Krako­
wie, w ciąga kilku miesięcy naliczono i dowiedzio­
no 46.

Z sali Sadowej. Wczoraj przed zwyczajnym 
trybunałem katnym w Krakowie toczyła się roz- 

przeciw e i  lat liczącej Teresie Hryniewie­
ckiej, o właścicielce magazynu komisowego, jaki 
w ostatnich czasach istniał przy ui. św. Sianka w 
Krakowie. P. Hryniewiecka oskarżona została o sprze­
niewierzenie, dokonane przez sprzedaż na własną 
korzyść wielu cennych przedmiotów, danych jej do 
Komisowej sprzedaży przez różne osoby. Ogólna 
suma sprzeniewierzona przez oskarżoną wynosi po­
dług akta oskarżenia wyżej 600  koron, a poszko­
dowanych o&ób, przeważnie pan krakowskich, jest 
dwadzieścia osrn,

Rozprawie przewodniczył radca bądu dr Raczyń­
ski, oskarżenie wnosił zastępca piokuratoryi dr 
Ujejski. Obwiniona tłnmaczyła się, ż t  zakwestyo- 
nowanych przedmiotów, danych jej w komis, nie 
spieniężyła dla swojej potrzeby, ale tylko zastawiła 
niektóre, niektóre zas, zostawiła nowej właścicielce 
zakłada, ktura od niej ten magazyn komisowy od­
kupiła.

Ponieważ dla spiawy nader ważnem byłe świa­
dectwo wszystkich bez wyjątku poszkodowanych 
pań, a tych, z 28 wezwanych, zjawiło się tylko 7, 
aa wniosek prokuratora rozprawa została odro­
czoną, a świadkowie, którzy nie przybyli na roz­
prawę, zostaną wezwani ponownie pod rygorem 
grzywny, ewentualnie dostarczenia przymusowego 
na rozprawę.

W kraju.
Gimnazyum W Białej. Piszą rmm z B i a ł e j :  

PierwBzy rok polskiego gimnazjum został już o- 
twarty. Kierownikiem zamianowany został prof. 
Ignacy S t e i n  z Krakowa. Gimnazyum mieścić się 
bidzie tymczasowo wraz z pierwszym rokiem pol­
skiego Seminaryam T. S. L. w budynku ludowej 
3zkoły polskiej. Budowę gimnaz; um mają jeszcze 
w tym roku rozpocząć. Jak wielka była potrzeba 
otwarcia polskiego gimuazynm, dowodzi fakt zgło­
szenia się tyła uczniów, że wicia z nich z powoda 
braku miejsca przyjąć nie można było.

Dzień T. S. L. W Zakopanem. Piszą nam: Dnia 
30 siorpnia br. w7 Zakopanem staraniem miejsco­
wego Koła T. S. L. urządzono przy stolikach składkę 
na cele Koła, loteryę fantową, kosze szczęścia i sprze­
daż losów Zarządu głównego T. S. L. Przy stoliku 
p. S. Pożniakowej sprzedane losów 5, wydawnictw 
i konfetti za 4 ‘90 Kor,, za pomocą puszki 15'24. 
Przy stolika p. Tomaszewskiej losuw 9, wydaw­
nictw i konfetti za 48 h a l, za poirocą puszki ze­
brano 25 42 kor. Przy stoliku p. Chwistkowej i Sy- 
kałowej sprzedano losów 5, wydawnictw i konfatti 
za 2 -20, za pomocą puszki zebrano 14'bO. Przy 
stolika p. Drzewieckiej („Podlasie") sprzedano lo­
sów 46, wydawnictw i konfetti za 5‘40, zr pomocą 
puszki 2 ’20, naddatków 50'59. Przy stoliku p Ko­
smowskiej („Warszawianka") losów 189, wydaw7- 
niciw i konfetti S'60, za pomocą puszki i nad­
datków zebrano 52 ’ń6. Przy stoiiku p. Sadowskiej 
(willa pod Matka Boską) losów 2b, wydawnictw 
i Konfetti za 2 -08, za pomocą puszk' i naddatków 
65'82 kor. Z lotcryi i koszów szczęścia uzyskano 
3 0 6 ’32. Zarząd Kołs T. S. L. miejscowego składa 
serdeczne podziękowanie wszystKim, którzy przy­
czynili się do uzyskania tego funduszu. Ogółem 
sprzedano losów 280, z innych sprzedaży uzyskano 
556 25 kor.

Drugi zjazd balneologiczny .odbędzie się w Za
k o p a n a m  w dniach 25 i 26 b. m.

GbrzanÓW, 7 września. (Szpital tac hr Andrzeja 
Potockiego. Nowa adobyca, pruska. Przedstawienie 
amatorskie w „Sokole".) Rada powiatowa chrzanow­
ska na posieuzeniu dnia 28 sierpnia, uchwaliła je­
dnogłośnie uczcić pamtęć zamordowanego namiestni­
ka, przez wybudowanie szpitala powiatowego, któ­
ry nosić będzie nazwę im;enia hr. Anarzeja Poto­
ckiego.

Pru«>.y coraz gęściej wdzierając się do chrza­
nowskiego okręgu fabrycznego kopalnianego, zyskali 
w tych dniach nową placówkę na ziemi poiskiej. 
Mianowicie w OBtatnicb dniach sierpnia na licyta­
c ji odbytej w sądzie powiatowym w Chrzanowie, 
pruski kupiec Holleczes nabył zp 370  kor. upraw­
nienie do wydobywania rudy żelaznej na obszarze 
dóbr Bolęcin. Szkoda wielka, że się nie znalazł 
przemysłowiec polski, któryby poświęcił tak nie­
wielką sumę i przes to uchronił nasze pogranicze 
od jeszcze jednej placówki pruskiej Prusak na no- 
wem przedsiębiorstwie pewnie dobry zrobi interes, 
a my tylko Dęuziemy narzekali, że nas Prusacy za­
lewają. Samo narzekanie nie wystarczy.

W niedzielę 6 b. m. wieczór odbyło się w tutej­
szym „Sokolo" przedstawienie amatorskie. Grano
„Gwiazdę Syberyi". Amatorzy, członkowie „Sokoła" 
chrzanowskiego, grafi bardzo dobrze, odtwarzając 
nader umiejętnie dramat Starzeńskiego. Szczególnie 
pięknie wypadła rola p. Głowackiej w roli Oigi, 
córki gen. Tatrowa, oraz role etarego Anzelma, 
Kazimierza i innych. Licznie zgromadzona pa Dli 
czność darzyła wykonawców hucznemi oklaskami.

Z Sierszy donoszą nam: W niedzielę dnia 6
b. m. odbył się u nas wńelki festyn sokoli na boi­
sku obok szkoły z t  współudziałem druhów z sąsie­
dnich gniazd Na program złożyły się ćwiczenia 
gimnastyczne, tombola, Koło szczęścia itd. Licznie 
zebrana puuliczność Dawita się nader przyjemnie, 
dzięki sprzyjającej pogodzie, oraz zabiegliwości 
komitetu sokolego, który nie szizędzit trudów, a- 
by zabawę urozmaicić i nprzyjemnić. W  czasie fe­
stynu przygrywała Kapela ochotniczej straży ognio­
wej z Trzebini. Festyn zakończyły piiaiuidy, wy­
konane o zmroku przy oświetleniu ogui sztucznych. 
Czysty dochód przeznaczony został na sprawienie 
sztandaru dla „Sokoła" w Sierszy.

Z Gorlic piszą nam, że odjeżdżającego na sta­
nowisko do Przemyślan inspektora szkolnego p. St. 
Śliwińskiego, zgromadzone nauczycielstwo na dwor­
cu najserdeczniej pozegnaio. Zamiast nczty złożono 
152 K 53 h na fandusz burs nauczycielskich im. 
Godzimira Małachowskiego. Nauczycielstwo bardzo 
żywo odczuło odjazd inspektora. Który był serde­
cznym jego opiekunem.

RżCSZÓW, 10 września. (Nieszczęśliwy wypadek. 
Opłakane stosunki komunikacyjne w Ruskiej wsi. 
Z Rady miejskiej. -— Wioczor Rosentelda. —  Ne­
krologia). Onegćaj zdarzył się na moście w Ruskiej 
wsi wypadek, który omal nie pociągnął za sobą 
katastrofy, a który powinien stać się dla czynników 
kompetentnych poważnem memento i pobudzić do 
przyspieszenia akcyi i rokowań, celem usunięcia 
a tanu rzeczy, połączonego ze stałem niebezpieczeń­
stwem dla życia ludzkiego, a powodującym peryo- 
dyoznie nioszczęśliwe wypadki. Must teu znajduje 
się w odległości kilkuset kroków od stacji, to też 
bez przerwy odbywa się pod nim przez cały dzień 
ruch wozów kolejowych, przy akompaniamencie nie­
odłącznym gwizdów i świstów maszyn parowych.

W  dodatku zjazd z mostu nb. wąskiego i nie 
oparkanionego, a odbywa się tędy bardzo ożywiony 
ruch kołowy i pieszy, jest on bowiem jedyną aite- 
ryą  kom nnikacyjną, łączącą R u sk ą w ieś i caiy kom­
pleks okolicznych wsi i miasteczek z miastem. W 
takich warunkach o katastrofę nie tradno. Kryty­
cznego dnia jecnaty dwie córki p. Stonasza, nota 
ryusza z  G łogow a w  kierunku miasta. W  chwili, 
kiedy wóz znalazł się na moście, nadjechał właśnie 
pociąg, a konio przerażono swistem lokomotywy, 
spłoszyły się, unosząc jadących z niopohamowan - 
szybkością po pochyłości. Przyszło do zderzenia z 
innym wozem, a skutkiem j i in t g j  wstrząśnienia wo­
zami obie punie znalazły się na ziemi, odnosząc na 
szczęście tylko lekkie kontuzye.

Przed feryami Pada miejska, w uznaniu potrzeoy 
sanacyi stosunków komunikacyjnych w tej okolicy 
miasta, nrowadziła rokowania z zarządem kolejo­
wym co do urządzenia pouKopu, rozszerzenia mostu 
lub innych środków zaradczych, z powodu nieporo­
zumień w łonie Rady nie doprowadziły one jednak 
do pożądanego rezultatu. Może obecny wypadek do­
prowadzi do kompromisu rozmaitych zapatrywań, 
być może podyktowanych dobrą wolą, lecz w rezul­
tacie szkodliwą.

Rada miejska uchwaliła przeznaczyć kwotę 40 .000  
koron na budowę cmeDtarza. Cmentarz ten zostanie 
oddany do użytku publicznego w roku przyszłym.

Tutejsi syoniści pod ijmowali w niedzielę swego 
poetę Morrisa Rosenfeloa. Na dworca kolejowym 
oczekiwali go reprezentanci stowarzyszeń yyonisty- 
cznych. Wieczorom odbył się wieczorek, na którym 
Rosenfeld recytował kilka swoich utworów. Referat 
o działalności poety wygłosił dr Pordes z Prze­
myśla.

W  Szczawnicy umarł tutejszy adwokat dr Ru­
dolf Ais. Zmarły odgrywał wybitną rolę w życiu 
publiczncm miasta. Piastował godność radnego mia­
sta, członka wydziału kasy oszczędności, wicepre­
zesa Tow. zaliczkowego i kredytowego. W Radzie 
należał do nielicznej grupy opozycyjnej. Zm arły l>ył
także delegatam Izby adwokackiej z Rzeszowa. 
Liczył lat 50. Przedwczesny skon tego powszechnie: 
szanowanego obywatela wywołał w szerokich kołach 
ludności szczere współczucie-

Ze ś a.
EgZbkUCya. Z W arszawy donoszą: Wczoraj nad 

ranem na stokach cytadeli stracono Bolesława Stem- 
pińskiego, skazanego w zeszłym tygodniu przez sąa 
wojenny na śmier" przez powieszenie za napad nd 
sklep Dziekońskiej w Warszawie.

Aresztowanie kolejarzy. Z Łodzi donoszą: W sku­
tek rozporządzeń; a włcdz aresztowano 9 urzędni­
ków kolei Fabryczno-Łódzkiej. którzy są poszlako 
wani o udział w wy kry ty en nadużyciach przy wy­
syłaniu i odbiorze różnych towarów.

Epidemia cnolery w Kijowio wzmaga się. Co­
dziennie podlega zasłabnięcin po kilkanaście osób. 
Lekarze kijowscy są zdania, że tegoroczna epidemia 
cholery będzie o wiele siabsza, niż w roku ze- 
słzym.

Niemieckie szpiegostwo. Z Paryża telegrafują: 
„Matin" donosi z Orleanu, że na dworcu Les Au- 
brais aresztowano niemieckiego szpiega. W  związ­
ku z tem zajściem miano wykryć w Paryża w je 
dnym z metalurgicznych warsztatów kompletną or­
ganizację, mającą na celu szpiegostwo, W iele osób 
arosztowano.

Międzynarodowy kongres dla elektromgii odbył 
się przed kilku dniami w A in s te rd am io .  Wzięło w 
nim udział 212  członkow. Z Polakuw był obecny 
dr Józef Z a n i e t o w s k i  z Krakowa, który wy­

głosił swoją dalszą pracę o kondenzatorach. Kongres 
zakończył się demonstracy.ą historycznogo kondeu- 
zatora Marumn (1765) i telegrafu bez drutu.

Kongres filozofów w Hoidebercho zakończył 
swojo obrady Z powouu przypadającego na r. 1912  
kongresu matematyków, przyspieszono datę nastę­
pnego Kongresu filozoficznego o rok jeden, Odbę­
dzie się on więc w r. 1911 w Bolonii. ,

Dr Szczepan M iletić. w  Monachium zmarł były 
intendent chorwackiego teatru w Zagrzebiu, Miletfć. 
W historyi literatury dramatycznej chorwackiej 
i chorwackiego teatru wypełnia ou piękną kartę. 
Jako kierownik sceny zagrzebsklaj nie szczędził sił 
i zasobów materyalnych. aby teatr narodowy pod­
nieść na stopień europejski. I dokazał togo. Jako 
dramaturg pozostawia cenne utwory: „Diogenes", 
„GroE Palizna" i z zamierzonej pentologii p. n. 
„Hryatski kvaljeir“ wydał dwie tiagedye „Tomi- 
slav“ i „Kresimirovići“. Umarł w 4 0  roku życia. 
Na scenie był wielbicielem Szekspira i kom* ivi 
francuskiej; w tym duchu pracował jako kieiuom k  
sceny zagrzebskiej (1894 — 97) usnwając wpływ  
dramatu niemieckiego, mimo, że najdłużej zapozna­
wał się ze sceną niemiecką w Berlinie, Wiedniu, 
Dreźnie, Wejmarze, Monachium, Feyreucie. Za- 
grzeDski „Obzor" podnosi jego zasłngi jako poety 
i intendenta teatru narodowego.

Samooojstwo kupca, z Wiednia telegrafują: 
Szef firmy „Lcavre“ na Grabenie, Hirsch, popeł­
nił samobójstwo z powodu kłopotow finansowych.

Zamurowani? pieniądze, z Budapesztu telegra­
fują: W  pałacu hr. Forgesa znaleziono zamurowane 
papiery wartościowe z r. 1848, wartości pół mi­
liona koron. Papiery te straciły wszelką swą war­
tość.

Egzotyczny yOŚĆ. Marienbad od kilku dni ma 
sposobność oglądania księcia Shor Khane, władcy 
jeanego z państw indyjskiefi, pozostających pod pa­
nowaniem Anglików. Egzotyczny ten gość za po­
radą angielskich lekarzy przybył na dłuższą kura­
cję  do Marienbadu.

Telefon bez drutu. Znany współzawodnik ame­
rykański Marconiego, Lee Deforest, wynalazca wła­
snego systemu telegrafii bez drutu, ogłosił, że tak 
dalece ulepszył swój t«lefon bez druto, iż za po­
mocą tego aparatu można dokładnie na odległość 
kilko mil słyszeć przedstawienie operowe. Koszta 
urządzeiria takiego teatrofonu bez drutu mogą być 
według jogo zdania bardzo niskie, gdyż wy.n<-iva 
zaledwie 3 funty szterlingów. Jego teioi„._ - 
drutu znalazł już zastosowanie na wszystkich ame­
rykańskich okrętach, wojennych i umożliwia rozmo­
wę na odległość 40 mil. Najnowsze jednak ulep­
szenia Lee Deroresta umożliwią rozmowę na 70 
mi).

WyDUCh prochu. Ze Sztokholmu telegrafują: 
Na pokładzie pancernika „Dżuu Erik*i''o“ powo­
du przedwczesnego zapalenia się laumiKu prochu 
w dziale, z a b i ł y  został jeden żołnierz, a dwóch 
odniosło ciężkie rany.

RekOrd Wrighta. Każdy dzień przynosi coraz 
to nowszo zdobycze na polu awiatyki. Śmiali że­
glarze powietrzni posuwają się olbrzymiemi kroka­
mi naprzód i z każdą chwilą zbliżają się do swe­
go celu. Przed kilka dniami Willbar W r i g h t  
w Paryżu unosił się w powietrzu więcej niż 53 
minuty i pobił tym rekordem Delsgrange’a, któ^y 
do tej pory mógł się pochwalić największemi suk­
cesami na polu awiatyki, W  kilka jednak dni Or- 
ville W r i g h t ,  brat, Wilibura, przebywający w 
Ameryce, odniósł nowy sukces, gdyż unosił się w 
pow ietrzu  57 minut i 31 sekund i odbył drogę 
36 mil angielskich (około 5 7 -3 kilometra), co rów­
na Bię szybkości 60 kilometrów na godzinę; aero­
plan więc Wrighta krążył w powietrzu z szybko­
ścią naszych pociągów pospiesznych.

Nie upłynął joszcze rok od chwili, gdy Henryk 
Farmann. zdobył rekord światowy i odbył w po­
wietrzu drogę jednego kilometra na polu Issy. —  
Dziś osiągnąć już można 82 km. 1 problem zdo­
bycia powietrza zbliża się z każdą chwilą do swe­
go rozwiązania, o czem świadczą najnowsze zdoby­
cze Orvilla Wrighta.

I tak dnia 9 b. m. unosił się on w powietrza 
tylto  67 minut 31 sekund i oKrążył tor 58 razy. 
Togo samego dnia odbył on w Waszyngtonie drogi 
wzlot na swoim aeroplanie i latał w powietrza 62  
minuty 15 [sekund. Dzień więc 9 września, to 
dzień, w którym urzeczywistniły się marzenia tylu 
ludzi, w którym urzeczywistnił się pian, który 
przed kilkoma jeszcze tygodniami uważano za uto­
pię. Problem jednogodzinnej jazdy powietrznej zo­
stał rozwiązany przez Orville Wrtghta. , .

Pełnomocnik braci Wright, Hart 0 ’Berg, wyra­
ża się o ostatnim locie Orvillea, że nie osiągnął 
on jeszcze maximum czasu ■ unoszenia się w po­
wietrzu na swoim eerodanie i sądzi, 2e niedługo 
Orvillo Wright osiągnie rekord dwugodzinny.

Ujemną stroną tego wzlotu jest tylko te. że ae­
roplan unosi się zanadto nisko naa ziomią, bo przy 
ostatnim wzlocie zaledwie na 15 metrów.

Z Waszyngtona telegrafują dzisiaj: W right n 
trzymał się wczoraj w powietrza przez 65 minut 
i 52 sekund. Przedstawia to dalszy rekord,

Kongres dla muralnei pedagogiki. W dniach 
25 do 29 b. f i l .  odbędzie się w Londynie pierwszy 
międzynarodowy kongres dla moralnej pedagogiki, 
w którym mają wziąć udział wybitniejsze siły pe­
dagogiczno wszystkich krajów. Dyskusja toczyć się 
będzie nad następującemi referatami: 1) zasady pe­
dagogiki moralnej, 2) cele, środki i zadania róż- 
nycl ■ metod naukowych, 3) tworzenie charakteru 
przez dyscyplinę, przez wpływ i otoczenie moralne, 
4) problemy nauki moralności, 5; systematyczna 
nauka moralności, 6) nauka poszczególnych przed­
miotów z zakresu etyki 7) zadania-wychowania 
etycznego, 8) stosunek wychowania etycznego do 
wychowania w ogólności, 9) wychowanie etyczne 
w różnych warjinkach wieku i życia. Z kongresem 
połączona będzie wystawa książek i środków do po 
ghtdowej nauki moralności.

Koniec tureckiej cenzury. Rewolucja turecka 
oddziałała także na teatr, bo zniosła cenzurę. Ważny 
ten wypadek ogłosili Młodoturcy w nadzwyczaj 
dowcipny sposób, mianowicie rozesłali następującej 
treści zawiadomienia o zniesieniu cenzury:

Mamy zaszczyt donieść panu, że pani Anastazva 
Cenzura, która zmarła dnia 23 lipca 1908 r. zo­
stała dn. 24 bm. pogrzebaną przy dżwrięku trąb 
i Dęhnów. Enver bej i jego przyjaciele przywdziali 
iałohę. Biednej zmarłej przez całą drogę na miejsce 
wiecznego spoczynku towarzyszyły okrzyki indu, 
który w śmierci jej widział koniec dotychczasowego 
systemu. Pani Anastazja nie żvje! Nie módlcie się 
za nią. Nie składajcie kwiatów aui wieńców.

Szef biura lirzeciwsamubćjczegc samobójcą.
Z Nowego Jorkn donoszą o wypadku usiłowanego 
samobójstwa, nie pozbawionego pewnego rodzaju 
humoru. Przed kilkn laty armia Zbawienia założył?  
w Chicago binro przeciwsamobójcze, którego celem 
było przeszKadzać o iio możności zam achom  samo­
bójczym i w desperatach budzić chęć do życia. Na

Wszystkie artykuły wchodzące w zakres 
handlu towarów kolonialnych =====
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po najtańszej cenie najlepszej jalco- WOJCIECH O LS ZO W S K I
ści, handel towarów kolonialnych y  krasowib

delikatesów i win pod firmą: Ryaek, róg ulicy Szpitalnej.

Za jakość i czy­
stość ręczy.
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czek tego b iu ra  s ia ł p. Scott, n iestrudzony działacz 
na tein polu, który se tk i ludzi uchronił od śm ierci 
łamobójczej. Zbaw ienna działalność tego b !u ra  zw ró ­
c iła  wkrócce uw agę w ładz i filantropów , arm ia 
Zbaw ienia, odbierała ze w szech otron dowody uzna­
n ia  za tę  now ą insty tucyę. W tem  nadeszła w strzą 
gająca wiadomos i, że Scott sam popełnił zam ach 
samobójczy. U siłow ał on z początku o tiuć  się s try ­
chniną, gdy mu się to jednak  nie udało, zam knął 
rię w pokoju i odkręcił przew ody gazowe. W kró tce 
s trac ił przy tomność i w tym  stan ie  go znaleziono. 
J e s t  nadzie ja  u trzym ania go przy życiu. J a k  przy 
puszczają, padł on ofiarą autosuggesty i.

Profesor i szansonetka w  A tenach rozegrał 
sie tym i dniam i krw aw y d ram at miłosny, k tó ry  w 
całcm mieście w zbudził olbrzym ią oensacyę. P rzy  
jednej z pierw szorzędnych ulic a teńskich  utrzym y 
w ała  n iejaka pan n a  S ilińska, była szansonetka, 
t. zw. „pensyoaat d la  obcych gości", coś w rodzaju 
w ykw intnego hotelu P rzed  k ilku  m iesiącam i zam ie­
szkał w tym pensyonacie profesor greek iej szkoły 
m arynarsk ie j, Je rz y  Lam pros. W kró tce  pomiędzy 
p iękną w łaścicielką pensyonatu  a profesorem  zaw ią­
zał się nam iętny stosnnek miłosny —  Tym czasem  
panna S ilińska m iała jeszcze z czaso swoich wy 
stępów w przybytkach lekkiej muzy liczne grono 
w ielbicieli, k tórym  i nadal nie skąp iła  swych wzglę 
dów. To było powodem straszliw ych  scen zazdrości 
te  strony  profesora. W  tych  dniach profesor zapro­
sił pannę S iiiń suą  do swego pokojn i w net pucem 
usłyszano gw ałtow ną kłótnię, a potem rozpaczliw e 
k rzyk i i strzały.

(idy  w ywalono drzw i pokojo, oczom widzów przed­
staw ił się s traszny  ubraz. T ak  S ilińska, ja k  i pro­
fesor, leżeli bez życia na podłodze, brocząc krw ią. 
Oboje m ieli czaszki podziuraw ione kulam i z rew ol­
w eru. Na stole leżało k ilka  listów  profesora, w któ­
rych  kom unikuje swym przyjaciołom , żo dłużej już 
n ie  je s t w s tan ie  wyżyć z lekką  kobietą, a  ponie­
waż bez n iej rów nież żyć n ie  zdoła, postanow ił 
odebrać życie je j i soDie. Z astępstw o in teresów  k re ­
w nych zamerdofl anej S ilińsk iej obj.jł konsu lat austro- 
w egierski w A tenach.

Humor.
D a m a  r o d o wa .

- Co m: pan tam  piecie o pańskich  przodkach 
szlacheckich. p a trz  pan  n a  m nie: mój ojciec m iał 
1 0 0 .0 0 0  lndzi pod Bobą!

—  Zapew ne by ł generałem ?
—  N iekoniecznie.
—  To może dyrektorem  kolei?
—  T rk że  nie-
—  A czernie?
—  S terow ał balonem pow ietrznym !

„W y staw a  w P rad ze"  przez A. N owaczyńskiegoi 
„P rzykładem  Jagiełłów ., m “ przez A, Chołoniew” 
skiego, „N a dw orze Żyw ieckiem ", „Nowe muzeum 
słow ackie", nD ziw na sp raw a", „Z  nad M orskiego 
O ka" i mnóstwo diobnych illu3trow anych artyKU' 
łów. N um er zaw iera 57 illn stracy j. A dres „Ś w ia ta" : 
K iaków , ul. Z; błikiew icza 8. P ren u m era ta  k w ar­
ta ln a  6 kor.

_ Agifecye agrarzystdw.
Gra c. Agraryusr, H  o h e n b 1 u ro żywo agitn 

je po wsiach p r z e c i w  t r a k t a t o w i  z S e r ­
b i ą .  Na yego żądanie chłopi uchw alają rezo- 
lucye z wezwaniem posłów, aby w parlamencie 
rozpoczęli przeciw traktatow i obstrukcyę i na- 
giemi wn oskami zabagnill porządek dzienny.

Ustąpienie Apponyegjo.
Budapeszt. Dziennik „Polgar" donosi, że mi­

nister oświaty hr. A p p o n y i ma zamiar wkrót­
ce ustąpić.

Wycieczka kongresu.
Tryest. Większość członków lublańskiego 

k o r g r e s u  d z i e n n i k a r z y  słowiańskich 
przybyłe tn  wczoraj wieczór, witana na dworcu 
prżez dra PyDarza i liczną publiczność. Po od­
śpiewaniu pieśni słowieńskich, udano się do 
„Nar. Domu". R tszfa członków kongresu przy­
bywa dzisiaj.

dndUensr Tołstoja.
Petersburg Mimo oficyal.iego komunikatu, 

słychać o n o w y c h  z a k a z a c h  urządzenia 
uroczystości Tołstojowskich.

Dla uczczenia jubileuszu i isarza uchwalono 
zaiożyc M u z e u m  T o ł s t o j a .

Tutejsi „wolni chrześcijanie" wysłali adres 
do Tołstoja.

Podróże ca**a.
Paryż. „Matm" donosi, że car ma zamiai od­

być w i ę k s z ą  p o d r ó ż  i odwiedzić króla Ed- 
w a r d a  w Londynie, prez F a l L e r e b a w  
Paryża, cesarza F r a n c i s z k a  J o z e f a  w 
W i e d n i u  i W i k t o r a  E m a n u e l a  w Nea­
polu.

Eoieje elektryczne.
Petersburg, „Ruś“ donosi, że z końcem wrze­

śnia odbędzie się iutaj kongres n a c z e l n  - 
k ó w  z a r z ą d ó w  k o l e j o w y c h ,  celem na­
rad nad zaprowadzeniem s i ł y  e l e k t r y c z ­
n e j  w ruchu na następujących kolejach Pe­
tersburg—Moskwa, Charnów— Sebasiopol, Pe­
tersburg—W ilno—Kijów— Odessa.

Podatek na inseraty.
Berhn. Wśród nowych projektów podatko­

wych znajdować się ma podatek od  r e k l a m  
i i n s e r a t ó w .

Wilhelm we Francy!
Haryi. FrancusKr ambasador w B e r l i n i e  

zawiadomił swój rz ą l  o życzeniu cesarza Wil­
helma, aby podczas wycieoeki automobilowej do 
górnej Alzacyi mógł przejechać przez francuskie i 
terytoryum Wydano odpowiednie zarządzeni , 
celem reorganizacji służby bezpieczeństwa.

Paryż, Jesarz Wilhelm dziś pc po.udniu b r­
ązie przez godzinę , incognito" bawić na t  e-

ma okropną chrypka i tak  dręczący, suchy 
kaszel, że się ruszyć  n ie  może z o słao ien ia r 
T ak ! No, to  proszę pow iedzieć p a ru  Schm id-J 
tow i, że jeśliby  do ją trz  n ie  był zdrów , to 
muszę w ypraw ić w podróż kogo nnegc, 
Pow inien  zażyw ać praw dziw e sodanskie ffk- 
nera lne  p asty lk i F a j a  —  a one go n iecżą 
do ju t r a  zupełn o. Eozum ie P an . —  P ra w ­
dziw ych sodeńskieh pasty lek  F ay a  m o żn a  
dostać za 125 K w Kazuei aptece, dro- 

gueryi i składz'0 wód mineralnych 
G eneralne zastępstw o dla Ausi.ro-W ęg ie r: 

W . T b. G unzert, W ien  IV , Gr. N eugassn 17. 
400 1 2

Dział ekonomiczny.
X  Ha wystawie jarosławskiej o tw a rć  dziś 

d z i a ł  g o s p o d a r s t w a  r y b n e g o .  W e w torek 
i środę (w przyszłym  tygodniu) odbędzie się w y- 
8 t a w a  d r o b i u ,  g o ł ę b i  i k r ó l i k ó w  D nia 
15 bm. w południe odbędzie się wobec sędziów i pu ­
bliczności odlot 2 0 — 30 par gołębi listonoszy p. J a n a  
F ra n z a  do Lwowa.

X  Krajowy wiec szynkarzy odbędzie się w krótce 
w Przem yślu . T erm in  nie je s t  jeszcze ustaiony. 
Głównym celom wiocu będzie omówienie stanow iska 
szynkarzy  wobec w ygasającego w r. 1 9 1 0  p raw a 
prop inacji.

B"tiapc izt. 11 września, Pszenica r a  październik 1132 
d j 1133; przenica na kwiecień 11*81 do 1162; żyto na 
październik 942  do 9'43; źytc na kwiecień od 6-/0 do 
9 71; owies na październik od 7-91 do 7-92; owies na 
kwiecień od 8 39 do 8 40: knknrndza na wrzesień 8‘35 
do 8‘36; kaknrndza na maj 7’39 do 7‘40.

Oferty mierno, chęć kopna słaba, usposobienie spokoj­
ne; pogoda piękna.

APTEKA
JOzeia Wr@Mewskke§o

w Łańcucie
została ouznaczoną na M iędzynarodowi w ysta­
wie dla handlu, przemysłu i hygieny w Karls­
badzie najwyższa odznaką, to jest Dyplomem 
honorowym i Wielkim złotym medalem za Pro­
szek odżywczy dla krów i świń, dla koni p 
ciw zołzom, jakoleż za Maść przeciw o-dciaŁiom 
Chelidin.

P r o s z k i  te cieczą się już dzisiaj wielkiem 
wzięciem i rugują podobne wyroby zagranicz­
nych firm, jak Kwizdy z Komeuburga i innych. 
Cena tych proszków jest tańszą niż firm zagra­
nicznych, gdyż puszka tej samej wielkości ko­
sztuje u mnie 60 hal., zagranicznych 70 hal.

Rozkosz trudną do opisania
sprawi sobie ten , który we-
żmi( za regułę, oy codzień yv  
wieczorem przed udaniem się ? 
ua odpoczynek wypłukać usta
ODOLEM. OD GL wsiąka w /  ^  \
błonę śluzową, wyścielającą Ł j f f  \
usta, i impre-   f  • /  t
gnuje ją  do /  -j J j L ,
pewnego sto-

żdym oddechu -yĄ H jm

wciągane wy ^  /  ‘f § ////£  V \\
wołuje uczucie świeżo- ,
ści, niezmiernie przy. 'W /a \
jemne i orzeźwiając |V 'i/m  
cały organizm

Instytut Muzyczny
Gołębia 14, narożnik Wiślnef

od dnia 28 sierpnia 1908 roku prz; jmm'e wpisy 
uczniów między godz, 12— 1 w poł. i 4— 8 po­

południa. 432ć 9 10

Zmarli:
W  Dreźnie umarł ertysta-okrzypek Maksymilian 

L e w i n g e r, Krakowianin.

cizie pizez godzinę „incognito 
r y t o r y u m  f r a n c u s k i e m .  Władzo gran 
czne otrzymały polecenie aby żadnych formal­
ności nie czynić i cesarzowi nie przeszkadzać.

Choroba .trokowe..
Berlin. , Lokal Anzeiger" zaprzecza informa- 

cyi biuia Reutera o poronieniu holenderskiej 
królowej Wilhelminy, do której wzywano osta- 
tniemi czasy lekarzy specjalistów.

Defraudacje Albertiego. ,
Kopenhaga Z powodu defraudacyi A l b e r ­

t i e g o  ponosi t a k ż e  s z k o d ę  k r o i ,  który 
pożyczył mu przeszło minor koron.

Bomba w Barcelonie.
Saragossa Aresztowano tu 22-letniego Jana 

M e l i  c h a ,  który przyznał ąię do rzucenia bom­
by w Barcelonie.

Kongres ka^Iicb! w AngliL
Londyn. Wczoraj łącznie z kongresem eucha­

rystycznym odoyła się m a n i f e s t a c j a  k a ­
t o l i c k a  w Coiberg Hall. Uchwalono rezolc 
cyę, wyrażającą niezachwianą cześć dla najśw. 
Sakramentów i niezłomuą wierność dla stolicy 
apostolskiej. Kardynał V a n u t  e 11 i udzielił ze 
branym błogosławieństwa.

Budapeszt. Książę bułgarsEi F e r d y n a n d  
wraz z małżonką pizybędzie tu 23 b. io. i za­
mieszka w Burgu, jako gość cesarza.

Prognoza dla Gaiicyi zachodniej. (Teief. info’-- 
macya centr. Biura meteor, w Wiednin):

Przeważnie pochmurno, od czasu do czasu opa­
dy, mierne wiatry, chłodno, stan pogudy utrzymuje 
się równomiernie nadal.

Powagi lekarskie uznają jednogłośnie

płynny we flaszkach siad ły  w słoikach, za  n a jle ­
pszy i na jtań szy  

środek przeciwgnilny i odwaniający, 
nie tro jącj-. M iła woń. Jedyny  środek zapobiegaw ­

czy przeciw  epidem icznym  chorobom 
W  raz ie  p ł o n i c y  (szkarla tyny ) c h o l e r y  i w szel- 
kich z a k a ź n y c h  c h o r ó b  pow im enby się b a -  
k t o  f o r m  znajdow ać do an tysep tycznego  czyszcze­
nia na  każdej um yw alni; w ysta rczy  aoaanic k ilku  

kropel do wody 4 8 4 8  4  10
Można dustać w aptekach i droguei-yach.

Ł .  G a . t o J » y e l s K » ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K  p e ł k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestumiesięczne. instrum enty używane od 
cen najtańszych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński,
Cennik Izby handlowej i przemysłowa, 

w Krakowie,
c 11 wrzesnif* (gods. 1 w południe)

t  Waluty. ple *  M a ją
w ko-ont.cn 

2 s i  25 251? 25 
117 — 117 50
25 25 95 75
I?  OS 19 16

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w ty m  dzia ie  n ie  pochodzą od 

red ak c ji) .
'tubie pap cwwa « « « « , « . . «
,larki nifainidckie . . . . . . . . .
ranki p a p ie ro w e ..............................
wuur.ioatofrankówki w ałocie . . .

II. Lksty zastawne
3 7 ,  Listy aastawr-i prem. Banku hipot. 109 "5 ] 1C 7?
i «/.•/. Li»tv saatawn^ Banka hipot. . . 9« 40 100 40 
W  „ .  „ „ . . .  93 75 «4 75
ł!l«/ Listy las tsr .n e  B ank- krapw ego 100 — 101 — 
V/, ,  .  „ ,  93 75 94 75

List} ( f l h  gai. Tow. kred. ziem. nieuk 96 75 97 75
1*1 „ „ „ „ „ „ 41-ietU. 96 50 97 50
1*1,  .  „ „ „ „ „ 61-letn. 92 25 94 25

lit. Obilgacye I pożyczki.
i% Galicyjskie obligacje propinacyjne . 87 30 98 30
1 */, P o tycata  krajowa r  r. 1793 . . . .  94 25 95 25
t-y. -  m u u  hm . t l  . . .  .. 81 75 93 j
l*/,»/, Ooligauye kuoioualne Banku kruj. 100 — ło i  
f ' ,  „ kolejowe...............................91 —

IV. U o s y.
Losy miasta k lik o w i . • • • • « • •  1Ó5 115 -™

V. A k c j  a.
ik c je  Banko hipotecznego we Lwowie . 566 — 572 —

kolei Lwow-Ozemicwce-Jassy . . 558 — 562 —
VL Publiczne zapisy długu.

f°/o wspólna rent„ p a p ie ro w a ............. 96 40 96 90
i„ ,  n srebrna ................. p 40 96 90
17, reu-ft koronowa ausuyac^a . . . .  66 40 96 90
1% „ „ w ęgierska . . . .  93 — 93 50
r%  „ -aswyacka w złocie . . . .  116 — 116 50

.  węgierska ............................111 20 111 70
Kursa są notowane bez bieżącego kuponu, który się 

oblicza osobno.

Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
Zapytać się lekarza domowego co do war- 
3635 tości szczawy bilińskiej. 14 30

Za ostatnią posługę, oddaną ś p. matce 
i babce naszej

składamy na tej drodze przewielebnym 0 0 .
Reformatom, księdzu kan. drowi Kulinow-
stiem u, Znajomym oraz P. T- Publiczności,
serdeczne „Bóg zanłać". 4959 1 1

” b Hodzina.

ooiady i kolacye na miejscu i na miasto. Pen- 
syonat A. Boronskiej, ulica Karmelicka, I. 24

367d 11 O
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T o « y s f® 0  Mrny o  E & !w ji Z e b r z ^ M is j
Wyroby krajowe i własne.

S k ł a d  m e b l i  i w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
w ffrakSrfirte, u!. VI ślaa I. 3.

parowych. G warantuje jakość. Oiv.idzenia pensjonatów  i zakładów kąpielowych. B ziął lapicerski prowadzi znany tapicer p Alfons Wawrzecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyrouy Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. mn n  «

zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Meble z drzewa suszonego w snszainiach

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony W

Poszukuję pokoju
z  przedpokojem ewentualnie i łazienką 
możliwie blisko <ynk*. Zgłoszenia d > 
A dn in istr. ..N. Reformy” pod S. N. 123. 

4951 1 3

Bu M e tia  swsss*4 s
kancelaryę lub mieszkanie od 1 ‘ pa­
ździernika b. r. w domu przy ul. św. 
Gertrudy 10. ™“  4957

S t a n  robotnik
o pewnej intcligcn-yi, z małą rodzina, poszu­
kuje miejsca jako odźwierny lub stróż. Łaskawe 
zgłoszenia: Wolska 13. Stróż Wskaże. 4938s fam a najprzedniejszej

35 Cl.
liandlu J . P ękły w Podgorzn

4 J 10

Ellaril Seiferta
z wszelk icmi przyborami, w dobrym sta­
nie, tanio tło sprzedania. Bliższa wia­
domość: M. Suski, Handel Delikatesów.

Grodzka 46. 4954 1 3

K a g sss P K h f t o s a f i d ?
o p h £  m  efoy j5?f»sliie i  i r l a n d z k i e  S u ro w e  i  u p re to w tn iu  n a  l i le l i /n ę  w sz e lk ie g o  

r o d z a ju  o r a z  d la  r o b ó t  s z k o ln y c h  i  d la  celów  m a la r s k ic h

ŚYSffEZNCC K s . K N E I P P A .
ttrELIKAĘ STOŁOWĄ B I.lló l T KOLOROWĄ

-na G, 9, 12, 18 i 21 osób.
— Ręczniki .adamaszkowe — Chustki do nosa — ścierki —  Maglowniki. —

BlELIZIIj B1 MBKĄ NVUZ£Llii i! dBZ %*l 1 .
FABRYCZNI diŁAJ S8 YRTYNCwCtW, SZYIWÓW 1 PER- 

K  A L I  x  f a b r y k i  15 S C U E L K O H * k  ^ Y Y A .

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUttNE.
poleca po cenach fabrycznych i bez konkuroncyi 2577 13 0

Pomocnica kantorowa
2 kilkoleruią praktyką, ładnem pismem 
- dobrani poleceniami zostanie przyjęta 
od 1 października. Zgłoszenia z odpi­
sami świadi ctw składać należy do k s ię ­
g a rn i fi. G ebethnera  w K rakow ie 
osobiście od 12 do 2. 4955 i 3

O s t r z e ż e n i e .
Vf Ostatniih czasach pojawiły się 

w obtegn weksle, na których podpisy 
nasze były siahzow ane.

Ostrzegamy każdego przed przyjmo­
waniem weksli zaopatrzonych naszemi 
podpisami. przed upewnieniem się u  nas 
co do prawdziwości podpisów' naszych.

Diohobycz, dnia 8 września 1908.
Ja lób  Berher,

4918 1 2 Gotde Becher,

IM
iMfflCłitP Daily

t Kraków, ul. św. Jana I
sprzedaje instrumenia za gotówką i na 

^  spłaty, oraz wv V ~ż.y. za nowo pianina naj- 
tauiei. Wyłączne zastępstwo labryk: Stin- 
gla. Noabnrgera, mcmifra i innych. — 
fortepiany liOsendorfera używano tanio 
cło sprzedania i inne przegrane, bardzo 

'dobre, zawsze na składzie 4521 7 0

JKarya Praws w łhĄmU — g łów ny7.
r« U B Y  M  ŻtI>,V'VI«J DAHUO I OV1,j T.VIK.

Student VI kl. gimn.
poszukuje odpowiedniego zajęcia biurowego jak  
nairechlej. — Wiadomość: Jan  Bielecki, ulica 
Ks. Marka 17, w Dębnikach. 1924 2 6

Realność
obejmująca dom, stodołę i  t. d., ora* parcelę 
budowlaną l ! < morga w Łobzowie 1. 49, jest 
do sprzedania. Wiadomość : Michał Tomsa, P rą­
dnik Biały 30 (poczta 1’railn 'k  Czerwony).

4760 6 10 -

W l n o g  ®*© ̂  k u r a  e y  i  n e
O a d e / i s k i e  i  o r a z

G r u s z k i  i  J a b ł k a  t y r o l s k i e

poleca:

Aa HAWEŁ3 A c. i A. dostawca Dworów.

T B A T B  R O Z M A IT O Ś C I
w Parku Krakowskie

od 1 (To 15 września

P&czątek c gedz. 7 wieczór!,
f t e k o r d  P r o g r a m .

Arka Noego. Pojednanie wrogich sobir zwierząt. 
Castor Watt, żywa metamorfoza. The dolinkę 
Ccmp , wspaniały ak t komiczny Kwartet Neu- 
iyrieo, znakomici włoscy śpiewacy operowi. 
Hassor. & Miss Jenny, senzaeyjna podróż na kuli 
po równi pochyłej pod strop sceny. LurMLuH 
Trio. niezrównani ekscentrycy. Les Zanetiis, 
fenomenalny akt. napowietrzny 1 E oskor ame- 
ryk. Co soboly nowa serya żywych fotografii.

Rzutek o godz. 7 wieczór.
Bilety bez nadwyżki są wcześniej uo nanycia 
do g. C w cukierni WP. Brzeziny, róg uł. Szew­

skiej i Iłynka. 5566 122 O
W każdą nisdzieię i święto: Koncsrł orkiestr?
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura- 
cyjne] KONCERT da godziny 1-szej w nocy. 

Wstęp wolny, 
1 C E S T A U IM C Y A  R E N O M O W A N A .

jmsijoMt dia
llM M tfljfi

' M  róznicjf wieku.
Ćw icząc mowę, uczymy małe d//oci (,**>■- 
tać, starszych zaś dykcji i ąff$ kulacyi. 
Dwadzieścia la t pratylci, metoda własna, 

i Kraków: ,ul. Flory ausfca 1. 39, II  p.
352u 8 14

© B B •

f i i r t t i  1.1.1
poleca zdolnych korepetytorów na miej­
scu i na wyjazd. Specjalność: lekcye z 
matematyki, fizyki i geometryi wykre- 
śluej. Pośrednictwo bezpłatnie. Adres: 
ul. sw. Anny 12. 4850 3 3

PENSYONAT
tło sprzedania. Wiadomość: Kraków, L e­
nartowicza 11, parter, na prawo. 43215 6

A n g l i k
powraca 1-gu września i rozpoczyna kurs lekcyi 
■zbiorowych oraz pojedynczych, metodą najle­
pszą. Św. Jan a  1. 11 p na prawo. 4530 6 C

Potrzebny jest od 1 października 
b. r. zdolny

s u b j e k t
w przyrządzaniu zakąsek do Baru. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków pro­
szę nadsyłać: C u k ie rn ia  K. N M asio , 
KallSZ. -  4891 3 3

liliGiii iGIIG
wielkie, słodkie, najszlachetniejszy gatunek de­
serowy, co dzień świeże rwane, o kg_ opratnie 
K 42*45. — L. Altneu, Versecz 8, Foł. 5Vegry. 

4541 9 10

Do Polek!
Zamiast \ udru francuskiego lub pru­

ski, go, używajcie Panie:

Pudru tłustego Mimoza
wyrabianego przy pomocy robotnic pol­
skich we fabryce chemiczno - kosmety­

cznej Mimoza w Podgórzu. 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie perfumowanego ko­

sztuje wszędzie 75 hal.
5'7o od czystego zysku przeznacz a sie na celo 

Związku polskie1' ISiewiist w Krakowie. 
4138 15 39

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśm icrza;ące nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione, prze- w idu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości nznane 
L in.-u  a.um Gaulthei-iat com posiiuir 

i  prawnie za reje.dr. marka ochronną

„ N E R W O L "
chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza w T ar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franso Ty­
siące listów dzięki zyunych do przegiądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większe, aptece, względnie 

aptece chemika u r i  J u l iu s z a  T ra u Z is a  
w  T - r n o p o lu  W K ra k o w ie  do nabycia 
w iptece DCisznierTsklegO . 41 37 0

Do wiadomości P. T  Pubiicznnści rozesłany 
cennik drukowany rozumieć należy za wyko­
nanie z dodatkami ubrania.

Z poważaniem

P i o i r  G ó r k a
krawiec

4810 4 4  Kraków. Floryańska 21, I  p

Jednego uczniu
z klas liiższj eh gimn. lub reaiu. prrj&mie ro­
dzina inteligentna na mieszkanie udzielając na 
żądanie kcnw errarji niemieckiej. < ona przystę­
pna K clejona 1 III p. schody na lewo,

‘ ~ 4800 3 3

5r Wlfdaw
adwoKat w rjov/ym Sączu

poszukuje 4791 5 5 
rutynowanego koncypienla.

Dg sprzedania
duża parcela o 4 frontach z kamienicą, tv cen­
trum  rozwijającego się nrowinc.yonaluego mia­
sta. Nabywca może korzystnie rozparcelować. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje M ar, a Mazur­
kiewiczów a w Krośnie. 4909 2 4

W d a w a
inteligentna, w średnim wieku, z wykształce­
niem. posiadaj'ąca p rak tjk ę  biurową, poszukuje 
zajęcia w nrzędzie, prywatnej hiatytue}i, lub 
•aąkszyin handlu. Ogłoszenia: „K. M .‘‘ poste 
restante K r a .  nw , 4718 3 3

Do pizedsiębiorstwa budowlanego po­
trzebny jest 4890 3 6

d o z o r e i
o ile możności w.ysłnżony żołnierz (ka- 
walerzysta), umiejący się obchodzić 
z większemi pojazdami.

Zgłoszenia przyjmuje Ignacy Guld- 
berger, Zabfeh n. O. koło M. Ostrawy.

Przesyłki na prowincję od 5-kilnwych kofssyków. 4588 5

-

zC£OŻki do włoców i bhkiiii, S iox;D teci.k i do zębów, pa­
znokci i grzebieni, g r z t b i t a i e  do czesania i fryzur, poleca

STETAN  PGRES&SRI
KRAKÓW - O BtiliNIE PY REK 32 - U N IA  C -D .

. 4665 1 4 ®

SAMTymn ZńKtiOil ZlhnHfthat* nu
Dyeta. łagodne leczenie wodą' le ce n ie  elektryczne i iwiotiue; wpływ psychiczny; 
zikłud. zanderowski, promienie Iloatgena. d'Ars>nvali/.aeya; kąpiele % grzanego 
powietrza w zimie: wygodne nrz.ąlzenię pokoi. Lęczeftie wszelkich uleczyć się da- 
jo.cych chorych, 7. wyjątkiem chorąr.^ aka/.nvch i umysłowych. llust.ow.iV.c pro­
spekty za darmo. 3‘'50 9 11 Lekarz kierujący' J ł f  l o t b e i l .

9 ®

przyswaja sobie postępy, jakiem i go po dynia obdarza chemia środków spożywczych.
D ra  U e tk c ra  p r o s u k  d o  p ie c z y w a  z a  12 b  -astąpuje rozczyn lub drożdże i spra 

wia żo babki, torty, ciasto linckie 1 wszelkie inne pipczrwa i ieguminy są 
p nic lin i ej s ze, większe, smaczniejsze i łatwiejsze do sliaw icnia 

D ra  O e tk e ra  p r o s t e k  p»rldŁ go rfy ,ta  12 h  zagotowany w mleku dajt wy borną 
i tan ia  papkę dla dzieci i doi, sljch. 4237 3 11

S r a  O e tk e ra  c u k ie r  w a a i i  inow y  za  i2  b  staży do nadania czekoladzie, pudam 
gowi. inbkn , sosom, kremom smaku w.miUi.wćgo i zesiąpnjo zupeluii drogą 
wanilię. Zawartość paczki odpowiada 2 - o  laskom dobrej wanilii.

Dobładnj sposób użycia na każdej paczce. Dęjfać możn* 
w każdym handlu korzennym i t. p. Drzepis za darmo.

Dr A. Oetker, Clelefeld i Wiedeń.

Zaraz «a aiyaaiecla
pokój irontowy. Tamże obiady tanie i dobre, 
Urnpnii za Iff, IT p 4Viadomośu tylko na II  j>. 

3956 2 5

lV a u c z y e i e f l k a
z malurą sem inaryalną poszukuje lekcyi; może 
przeprowadzać samodzielnie klasy normalne. 
Długa 11 1 p„ na lewo. 4846 3 3

Uczeń
7. IV kl. gimn. potrzebny do Drogueryi M-ra 
J, H anaka i 3ki, Kraków, Szewska 5. 4803 3 3

KoncpM a
przyjmie zataz Adwokat Dr Huuert w 
Żabnie. Kol, j w iuiej>:cu. _ 4865 3 3

29 50.
można nabyć nov>y tlom Ź ItónrforteiB 
urządzony, jiołozoiiy w dzielnicy najle­
piej się obecnie tozwijującćj. Z tego 
włożonego kapitału będzie miał naby­
wca czystego dochodu rocznego 12—
I i »/„, Wiadomość p! Dominikański 3,
II p., między 9 —10 lub 3 -4. 4872 3 3

nam
w Lubyczy królewskiej.

Poleca konserwy z jarzyn i owoców, 
oraz soki, marmolady i wina owocowe 
w najlepszych gatunkach, po niskich 
cenach. 4^29 3 3

Polecamy również z naszego ogrodu 
handlowego drzewka owocowe, krzewy, 
i kwiaty w każdym gatunku.

Ponieważ niesumienna konkureneya 
obce konserwy z napisami np. ,,Szpa­
ragi królewskie^, sprzedaje za nasze, 
przeto prosimy żądać tylko konserw 
z napisem „Lubycza królew ska”.

L. 1753, 4647 3 3

K o n k u r s .
Urząd miejski w Zatorze poszukuje 

m a j s t r a  Jo fabryki wyrobów cemen­
towych, doklaanie wynszlałconego w 
różnych gatunkach wyrobów

Zgłaszać się należy do Urzędu miej­
skiego w godzinach urzędowych w te r­
minie do 15 w r z e ś n ia  b . r . ,  gdzie 
bliższe warunki podane zostaną.

Zator, dnia 28 sierpnia 1908.
Burmistrz 

D r  J .  T a rch a lsk i.

M o i m  s l t ó r i w
„gW o" biaie i kolorowe. Damskie i męskie para poŁ złr. 126 ,

poleca 4687 28 o

T E O F T Ł
KeaKóu, IMuga i  n^pł zcriii ft#.V haitdloue-j.

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
uźływa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T W L IP * , wyrobu b f .  
G ó r s k i e g o  w W arszawie Skład głó­
wny w Drogueryi M agistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. —  
Pudełeczko a GO hal. i 1 K 4623 2 io

K a p i ę
parę kom karych 16—17 miary, mło­
dych, do pojazdu Zgłoszenia adresować: 
Chodorowski poste restante Kraków

4733 5 5

benz.

N a g n i o t k i
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków
Przewyższa on wszelkie inne do­
tąd znane środki, i lekarze i wszy­
scy co go używają, zalecają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 

Lausanne (Szwajcarya). 46119 26

R n f a m f t l h i i  U u r in  Klement. nowy, kom- 
H M łtH lM lIjU  płatny, latarnio, trąba za 3200 
koron. — Motocykl awncyliadrowTr, nowy za 
700 koron. — Kilka samochodów, motocykli 
okazyjnie sprawia: Zastępstwa Lauro-luKmiK, 
Rzeszów, Zamkowa, . 4132 1 , 10

m m  kuracyjne słod- 
idlltl kie, (Chasselas) 

6 klg. za K 2 50 wysyła dr H o m til, 
w Szentendro -r- Węgry. 4852 2 13

W  Z a t o r z e
w nuojscu ińcrwszor/.ędnem jest do wynajęcia 
duży sktón 1. potrzcbnemi ubikacyami. Blii.sza 
wiadomość u p. W/ • Jaw a Kunzegc, handel 
p. Barbevoi''skifcgo. ?[ 'X Ryuek w Krakowie, 
lub na miejscu w /.aiorzc. * 4839 3 5

tlu Uzantinów gimn. 
I I  Ł j f y u i U J C  lub matury. W arun­
ki przystępne, dla zamożniejszych. A. B., 
Słowiańska 2, 1 piętro. s«37 3 *

Ln
Używania mego nazwiska w celach 
reklamy bez mojego pisemnego ze­
zwolenia surowo się zabiania.

M. D. B E R I TTZ
Giówny kierownik ,.The Berlitz Scluiols-

fi im a 42i8  6 6

A.HAWEŁKA
c, k, Cosiawca Dworu w Krakowia.

i
•* M W

P r i n k h t h i  2 . S ^ ih a c y e  w ja- 
I Ll fCUUItU siiuj suterenie na praco­
wnię, oraz 2 pokoje i kuchnia na mie­
szkanie, lub parter na mieszkanie z pra­
cownią z 4 lub 5 pokoi od 1 paździer­
nika I90S Zgłoszenia do 14 września 
pod „ M i e s z k a n i e "  poste restante 
K r a k ó w .  • 4898 3 6

l
jiuad fonsiiianó;, pianin i raoniuin ,

poleca 4591 38 0 !

iisjtepszs mstrumpnto
firm Krcjoeyfh.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiowicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do  fortepianów

nainflT iC Snion  7- ukończoną III klasą. gimn. 
ir 1UU£ I r u i G j  poszukuje f a k t e k i  w handlu 
galanPnyjuym, papierowym lub księgam i. — 

Zgłoszenia pod ,A t >9*.sen : S1' poste re­
stante K ra k ó w . 4385 3 3

BCE8TMHE1IT.
J1 est absolmuent interdit de se 

pikcnloir de mon noni aupińs du 
jmblic sans mon aulorisation for- 
melie . 4815 5 3

M. D. BMRLtTZ
1 lirectenr! lenóral do ,.Tl\e BerlitzScliools"

Parcela iiuMn
tn im  miasta du sprzedania. Łobzow­
ska 15. parter. 4876 3 3

j przy ulicy Kopernika 1. 10 w Podgórzu 
są 3 pokoje, pizedpokój i kuchnia oraz 
2 pokoje, przedpokoi i Kinhma do wy­
najęcia od 1 października. 4809 3 3

I
C . s- i konfekcję damską wyko-
v ?U iV liIC  unj c S1(j poprawnie po ])f’Ąr- 
stępuych cenach. Kiakow, ulica Feli­
cjanek  1. 12. “ * 4950 2 3

Piękny, luksusowy

nowy, iiailcrszej m .rki sprzedam tanio M aci­
ejka A B. Ct, ui. św. Anny 5. 4915 2 j3

15 wrzbśiila b. r.
Owa pokoje utneblowane słoneczne, frontowe, 
z obiadami lub z całeni aPzymaniero, za przy- 
K tępi- cenę do' wynajęcia. V ejścio osobno. 
•Szla.7 6. .Stróż wskaże. - 4883 3 4

fjn pożyczki na drugą hip. 
Mę pewną, w wys. 5000 If 

Zgłoszenia pod J .  K .  poste restante 
K r a k ó w ,  ; za okazaniem kwitu in- 
seratowego. ' 4881 3 7 -

Mekifo KrdiM
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C I K I L K N I A  2394 170
A D A M A  P I A S E C K I E G O

Jługa 10, Floryańska 2, Kraków.

DI!!11 If i k*atych lilij są do sprzeda- 
u u UU N nia po 20 halerzy za sztukę. 
Wiadomość: ul. T iotn. Michałowskie­
go 1. 2. 4877

©jno$m
j.łodk:e jf. miód wysyła wr 5 kg. kosz; kach 
za 2 K 40 li loco .Sokvadkert 1'airfa.LS ii.t 
właściciel winnicy, S o l tv n d k e r t  (Węgry)

1761 6 10

z. D  kl. gium., zamiejscowy, 
potrzebny do praktyki w Pierwszym 
Składzie aptecznym w Kiakowie, Stra- 

dom 7. 4617 7 o

U  M l m
wypyta w 5 kg. koszykach po K 5'60 zi za­
liczką co dzieu od 9-go sierpnia do paździer­
nika. opłatnie ao każdej poczty austro-węgier- 
skie' A lo jzy  L ib a rd i , wysyłka owoców i w i­
nogron U n te rm a i 5-1*1 n  a a 4217 22 30

Gratis * i fronlia
wrsyJajn każdemu swój wielk bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrum entów muzycznych 
wszelkiego rodz u  i k. nad w 
dostawca H A N N S  l i O . M t l j ) ,  

I Dom wysyłkowy WyrobóW muzy. 
■ cznych w B.ur Nr i49l.

Skrzy pce dla początkujących już za K 1-80, 5'50, 
6 '—, 6-80 i yżuj. Smyczki po K —-80, 1 '—, 
1-40. 1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró:v- 
uiż na sktadzfe. Ryzyka niema. Dowoma wy­
miana lub zwrot pieniędzy. 4591 6 20

Osoba
w średnim wieku poszukuj o posady no gospo­
darstwu, zna bardzo dobrze szycie, kuchnię. — 
Łaska wo zgłoszenia pod adresen F  B. u p. 
Hzeszotków Blich 13, I  p., Kraków. 149122 2

k i l *  r U ^ *1 i p  4 pokoje, n-eupo- ifrlrw ^ lVscHlrU kój) kuchnia Jub 3
pokoje I  p w Podgórzu, ul. Krakusa 
Nr G, tuż obok kościoła zaraz do wy­
najęcia. ' * 4911 2  5

M l e & a
wyborowego dostarcza się w bańkach 
od 5-cłii litrów, z dostawą do domów.

Wiadomość w południe i wieczorem 
Pędzichów 17, u T. Majewskiej.

14921 2 3

D O . i u O  i t a n h .
tytułem  głównoj wygranej w

3  c ią g n ie n ia c h  n a  r e k  3
r dają

serbskie paliwowe iosy iytosi&we
klOiC zawsze meżna odsprzedać i któro 
bezwarunkowo podlegają losowaniu.

Cena gotówką 21*75 K za lo^
Trzy losy na 30 ra t miesięcznych po 
2'50 K. Sześć losów na 31 ratę  mie­

sięczna po 4 K.
: Najbliższe ciągnienie już

I W  14 września 1308.
im p  Tuż przest mie pieriTszej raty 

zapewnia natychmiastowo wyłączne 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane. 4763 4 5

Gaze‘a losowań „Neuer W iener 3Ier- 
cnr“ za darmo.

Kantor wymia-.y 
O T i O  S H T Ł  lV ie * Ie ń ,

I., Schoi enrlnji tylno 1 , i  
Ecke Gonzagagasse

Z Dint urni Literackiej w Krakowie, ul,Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. KJ Górski.


